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Ceny ogioszeńz | 


Przed tekstem t L l-a strona 40 g 


za w mm | lam. strona Staw, w 


tekście 40 gr. aekrołogi 25 fra zwy” 


ja wu ariski prenumeraty: 

A | os nne czajne 15 gr; stromą (10 lamów. doo 
arzai | 43 zk Tgr. bne 12 gr. za wyraz; dla poszukuj”a 
l cych pracy. 10 gr. najmniejsze ogie- 


riha do dqmó% | ri 
żeński, PEMP cnU 193] | c./prEnu- 
brata zamie|gEdwa 7 przesyłka 
rzęczaWAcziową wynosi 2 uł. 50 gr. mies 
niałem 8 7 at. kwart. (przy zapłacie zgóry 
dlenie ff terata zagraniczna 4zi 5U gi 
tość O Ykuly nadesłalie bez Oznaczele 
"wiarjum uważane są za bezpłat 
Rekupisńów zarówno użytych ak | 


szenie 1.20 zi; dla bezrobotna 1 zł. 

Ogłoszenia dwukolorowe o 5U proc 

drożej; ogloszenia  żsgranicznę + 
twrójkołorowe 0.100 prog drożeż 
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j trad ć h ARN i y ojaz” |'cesu będa zeznania kilku działaczy. kt m t OWC 

iest hasy te zjeżdżają ul. laqielionska |dów istnieje dość duże niebezpiezzeń- | rzy stykali się z sędzią Demantem 1er e na u a W wia s 

s ooo COZ ik przed rewolucja w Rosii. Krwawy incydent na ulicy. * 
zty a ul. Frankego przy kmat Przed rokiem wpadł również autobus Z ramienia obrony występują adwo- l ef ANSA 4 
— Taką d ju dzisiejszym do Brdy, jednakże wtedy odbyło się bz | kat Zygmunt Konic.. prokurator Rudnie | Warszawa, 26 stycznia. (Od wł. kor.) |gu ulic Marszałkowskiej | Żórawiej 
roge obrał w dniu dzisiej śmiertelnych wypadków. | ki. wiceminister Sieczkowski i t. d. W nocy z soboty na niedzielę przy zbie- | wynikła awantura, 


7 dh ; heg |w czasie której sięgnięto po noż z. Nad. 
Bej 18 pasażerów. Mimo silnej go biegła policja zatrzymała dwóch ucze% 
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w ; R4 e > 4 misarjatu na ulicy Hożej aresztowany 
zt Soli gdy autobus skręcał z ul. | usiłowało odbić kilku mężczyzn, 
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Po kilku ostrzeżeniach wywiadowcy 


|| ozofer d wał wszelkie arań 
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więla 6.ŚBIET w ostatniej chwili Warszawa, 26..1. (Od.wł. kor.) —| niezwykłe emocjonująco. wy 'zapałczanej CUJĄCEZO ostajnio pey do AN T 
tlama Po r6 _Wyskoczył z siedzenia. Dzisiejszy dzień parlamentarny zapowia |Na pełnem posiedzeniu Senatu, które roz | wypłynie również Brześć gu. Górecki prze a SU o szpitala 
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We wnętrzu su E PRE ih gorąca debata, ci 
fa dantejskie O ate. Sejm zbiera się o godzinie 4 po połud- zr 
W otworzył di i EA zez nie niu, a wśród 20-tu spraw, które ma dziś 
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Tow w panicznej trwodze 0 
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adży not dnie samochodu pozostały zwło- 
Opionvch 6 pasażerów. 
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1d. Sond owych statków Memorjał Związku Miast. ʻi | 
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: tyj awa. 26 stycznia. (Od wł. kor.). budownictwa mieszkaniowego cent od swoich dochodów zwyczajnych. i , - j 
5 Cstja" ogłaszają nowy program |do premiera Sławka, do. poszczególnych płę. zatwierdzonego przez Komitet techniczny projektu prof. Przybylskiego, Zdię 
1. Pe statków handlowych na rok |ministrów. W opie spi miasta domaga- | cie: fronton od strony hotelu „Polonia”. 
ogram ten przewiduje budowę jią się ze strony rządu przynajmniej sta- 
E wych statków dla trans j j j OBOTNYCH ż 
2 sportó lej rocznej dotacji na fundusz budowl ZABURZENIA BEZROB 
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Katastrofa kolei podziemnej w N. Jorku. 
DEPP ' E: CEE je < H 


putkow? ite 5 "= | Aresztowanie przywódcy demonstru- 
ski tm Wagony- nowojorsk ej kolei podziemnej, w której wskutek. złego nasta- jących bezrobotnych w Mekwar (New | Urupa członków sycylijskiej organizacii bandyckiej, znanej pod nazwą „mafji”; 
Styn doszło do zderzenia. Podczas k»te«trofy 19 osók- adniosio gjężkie Jerney) (F) |za kratami podczas rozprawy sądowej. w której zapadł cnegdaż wyrok, s 
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Nowa polityka Niemiec ?|Propaganda zdrowego optymizmu. 


Ambasador Wiltys 


tarania o poży 

Wiedeń, 26. 1. — Część prasy przyno | 
6i sensacyjne informacje o dokonującym 
się radykalnym zwrócię w dotychczaso- 
wej polityce zagranicznej Niemiec. a we- | 
wnętrznym wyrazem tego bedzie oczeki- 
wane fuż w nafbliższych dniach 

ustąpienie dotychczasowego ministra 
spraw zaóranicznych dr Curtiusa i ob- 
jęcie lego teki przez samego kanclerza 
dr. Brueninta, który równocześnie za- 
trzyma dotychczasowe swe stanowistto 

Pozostaje to w związku ze stanow- 
czem zerwaniem į odwróceniem sie Kato | 
lickieśo centrum, do któredo należy — 
jak wiadomo — kanclerz dr. Bruening od 
obecnej 

skrafiej prawicy niemieckiej. 

W szczególno: 
Cwtlvsowi złamanie dotychczasowej li- 
mil no!ityki zafranicznej dr. Sfresemanna, 
czyli t. zw. polityki porozumienia i współ 
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Moskwa, 26 styczma. (Tel wł). — 
„Prawda* donost, iż GPU. wykryła na 


Uralu 
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organizacie przeciwsowiecka 
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Niezwykły wypadek 
Łódź, 26 1. — Mimo prowadzenie in- 
tensywnej akcji tępienia szczurów za- 
równo przez magislrat, jak i Urząd Wo- 
jewódzki, gryzonie rozmnażają się nie- 
zwykle szybko i są istną plagą domów. 
W dniu wczorajszym 14:lelnia Leoka 
dja Kubacka. służąca, zamieszkała przy 
ulicy Gdańskiej 27. będąc wieczórem w 
vbikacji podwórzowej, została pogi yzio | 
1a przez 
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SZCZUTA, 

Szczur skoczył do policzka i uczepil 
się twarzy dziewczynki, która krzyknąw | 
szy przeraźliwie, usiłowała oderwać go 
Paka Wówczas rozjątrzony gryzoń po- 
chwycił ją za lewą rękę į pogryzł 

Krzyki dziewczyny zaalarmowały kil 
ku sąsiadów, którym udało się szczura za 
bić, 

Kubacką przewieziono niezwłocznie 
na stację miejskiego pogotowia ratuńko- 


|bilizacja stosunków w 


e_me Wa w 


czke francuską. 


pracy w pierwszym rzędzie z Francją, — 
Dalszym motywem jest konieczność uzy- 
skania znaczniejszej dlugoterminowe po- 
życzki zagranicznej, której w chwili chec- 
nej Niemcom utzielić może jedynie Fran 
cja, a ta żąda zasadniczo ręl 
politycznej w tym kierunku, żeby Niem- 
cy na czas trwania tej akcji kredytowej 
wyrzekły się polityki 

dały odroczenia przewidzianych 
w planie Younga. Tylko tego rodzaiu sta- 
Niertczech może 
też zdaniem centrum łt kanc. dr Bruenin- 
fa umożliwić Niemcom przezwyciężenie 


splal 


jobecnych trudności gospodarczych i pa= | 


cyfikację wewnętrzną, 


Dałszym zamiarem dr. Brueninga na 


cl zaë zarzucą ten obóz dr. |słanowisku kanclerza i ministra spraw za | 
franicznych równocześnie jest stanowcze | 


zapę- 


przeciwstawienie się szaleńczym 
e e 
nn, 
nan 
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dom grupy Hittlera, 

WAY my 
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Pr. >m wą ną mó 4 
n komunistów. 
rekrutująca się z członków partii komt- 
mistycznej. Aresztowano ogółem 80 osób 


w tem wielu nicposzlakowanych komu 
nistów. 
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wego, gdzie dyżurny lel jej 
pierwszej pomocy, 

Wypadek ten wywołał zrozumiałe wra 
żenie wśród lo! alorów, którzy domagają 
się od właściciela nieruchomości wszczę: 
ia intensywnej 
niów. 


Zdatzenia i wypadki 


(=) W procesie sabotażystów ukraiń 
skich we Lwowie zapadł wyrok. mocą 
którego główny oskarżony Sawczuk zo- 
|stał skazany na 6 lat więzienia, reszta 
oskafźinych zostałą „niewinuiona 

(—) Minister skarbu Matuszewski w 
| przemówieniu wyełoszonem w. komisji 
| budżetowej, przyznał, że w grudniu de 
|ficvt wnosił 11 milionów Złotvch. za- 
newniałąc jednak równocześnie że w 
i bieżącym roku nie grozi nam delicvt. 
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Począlek nean 
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| mmeanze re rtm 


Potężny film dźwiękowy 
w naturalnych barwach I 
Z RYSZARDEM DIXEM w roli tytułowej. 
0, 
Następny program: , NIEEE_PIRCZNY ROMANS” 


sów w. soboty, miedriele i święta o godzine 3.3 


man man, 


coim) natury | 


akcji wytępienia gryzo- | 


uw» - Dziś i dní nmastępnyci! / 
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Z Poznania donoszą: 

Do Poznania przyjechał ambasador 
Stanów Ziednoczonych Wiiys z matżon 
|ką. Ambasadorowi towarzyszyli sekre 
tarz anbasady Werlich. attache wojsko 
wy mjr. Jaeger i radca Stamirowsk:, Na 
dworcu oczekiwali gości gen. Dzierża- 
nowski. prezydent- m. Rataj oraz 
przedstawiciele władz i urzędów Po bo 
wiraniu państwo Willys odiechali dv Ba 
zaru, poczem udali się na zwiedzenie 
miasta. 

Wieczorem w złotej sali Ratusza 

odbył sie obiad, 

wydany przez prezydenta miasta na 
cześć gości W czasie obiadu prezydent 
Ratajski dał wyraz radości w przemó- 
wieniu swem z powodu przyją'dń vo- 
ści a nastepnie , wspornniał o wcz'ach 
krwi które łączą Polskę z Ameryką 
przez Kościuszkę i Pułaskiewo. 

Prezydent wzniósł toast na cześć 
prezydenta Stanów Ziednoczonych. Hor 
overa. i na cześć ambasadora Willysa i 
jego dostom*ej małżonki, 

W odpowiedzi na ten toast brzemó 
wil anibasador Willys. mówiąc m n: 
Możecie bvć dumni ze swego m'asta I 
okolicy. pomyślcie tylko o Białvn: Orle 
którego gn'azdo było niedaleko stad po 
myślcie o okolcv Poznania która bvła 
pierwszą kolebką chrześcijaństwa w tej 
cześci Polski. pomyślcie o podłożu eko: 
nomicznem. które zbudowaliście | umo- 
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ly. Szajka złodziejska w potrzasku. 


Łodziznn na 

Łódź, 26 stycznia. W dniu wczora jszym 

komendzie pol cji powiatowej w Koninie a- 

| dało się zlikwidować 
szajkę złodziejską, 

która dokonała w Koninie oraz w okolicy 
szereg znchiwałych kradzieży i rabunków, 

Szajka skłudała się z ośmiu osób, w tem 


trzy kobiety. Oprócz kradzieży z włamania: | 


mi i rabunków złodzieje, nazwiska których 
ze względu na toczące się śledztwo trzymane 
są narazie w lajemnicy. nie gardzili również 
kradzieżami kiesronkowemi, które popet- 
niali na jarmarkach przez wytwarzanie 
tak zwmnego sztarznego tłoku. Szajka przez 
dłuższy czas grasówała bezkarnie. 

W dnia wczorajszym policji udało się 
ustalić spelankę, w której zazwyczaj prze- 
pędzali noc. O północy spelunka owa, miesz 
cząca się na przedmieściu Konina. zosta!a 
otoczona przez silny oddział policji, Wy- 


GB 


nn EE 
IEC 


Nad program: DODATEK DŹWIĘKOWY. 
w dni powszednie o godzinie 530 7,30 I 9,15 


W rolach 
WEW: 
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Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej 


žodzinie od 5-€ej rano do 20 w wi 


Dworcu Południowym. Czas przyjazdu sodz. 
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Dr. med. 
KI. LUBI 

> Go a SD a 
Specjalista chornh skórnych 

I moczopiciow ych, 
Cezlelniasa Nr 13. 
W 12-215 
| świeta 9 — | 

Dla pañ ndozielna poczekalnia. 

Dr med, 


= z > > 
Niewiaźski 
powrócił 
ul Andrzela 5 tel 159-40. 
Chorohy skórne, weneryczne | moczapłciowe. 
Naświetlanie lamoa kwarcowa. 
Prave 00% — II i od 5 — © po 1ł. 
W niedziele | świera od 9 — I przed poł. 
Dia pań oddzielna poczekalnią 


Eroare zz 
W 1% MT Tą T 
Dr. HELLER 
powrócił 
Choroby skórne | weneryczne. 
Ul. NAWROT Nr 2. Tel. 179-389, 
Przymule do 10 rano i 4 — 8 wiccz. 
w medzięie 11 — 2 pa poł Panie 4 - s. 
Dla „niezamożnych CENY LECZNIC. 
ECM 


Dr. N. KA! (A 


Choroby skórne I weneryczne. 
Piotrkowska t0. 

Przylmulłe od 8 — 9 rano 18 — 9 wiecz 

w niedziele I święta od 9 do 1 po poł 


Tel. 141-32. 


— 5 w niedziel 


ul 


Igy muje 8 — 


a 
serur 
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"EKE* 


DR. 
SOMMER 


Ul 6 SIERYNIA 1. Tel. 220-26. 
tnoroby skórne, weneryczne | kobiece. tamna 
kwarcowa. 

Od godz 9—12 1 5-% iddzielna poczekałnia 
dia pań. W nmicdziele od 10—12. 


= 


ecz. z uł. Wólczeńskiej 232, przy 
1.30 cena 3.50 gr 


HILT ZEM SCTWYERW re 


JE 


=p e 5 BEBO <a 
| A 3) „3 a 

4 Or. Jan Dobrowolski 

| zhoroby skórne i weneryczne, 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 


Karoia 26. Telefon 118-04, 
AENAUT IRIT A ELRES 1 


D' G. Rydzewski 


b. lekarz Szpitala Św, Łazarza w Warszawie 
Choroby suórne i wenerycsne. 
Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele od 10—1 
ul. Zamenhofa Nr. 6. 


| i A a UE CE RES Dir AE P E i AA N 
| b SZEW. : 
| Dr.med. Rióżaner 
| Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
| moczopiciowych 


EIEKTROTERAPIJA. 


128 -. 98 (Dzielna) 


War" 
nA 


ul Narutuwieza 9, tel 


Prayimuie od g 8—10 rano ! od 5—8 po poł. 
(oddzielna poczekaluta dta Pań 


ü 
l 0 aaa OD POZY ay iiaa = 


PORADNIA 
NENEROLOGICZHA 


Lekarzy-spocjalistów 
ZAWADZKA 1 
zynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
1-12 2-3 przyjmuse kob ela okar: 
w niedziele i 4więta oo 9—2 PP 
Leczenie chorb 
WERERYCZNYCH, £OCZOL 
PŁCIOWYCH i: SKORNYCH 
Badanie krwi wydzielin na 
syfiis  tryper. 


matacia 2 odary sniem | araion:em. 
Gabinst świat o-lecznicny. 


Kosmetyka lekarska : 
Oddzielna poczekalnia dia kobiet 


PORADA 3 2 


gt Bogusław Snmbora «i r Betty Amann 


Do akt Nr. 1572 I 1704/30 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sydu Powiatowego w Zgjerzu, Sta 


Inisław Scholtze, zam w Zgierzu, ul. Gen Dą- 
browskiego nr. 18. na zasadzie grt 1930 U P. L. 
ogłasza, że w dmu 3 lutego 193] r. od wndz 
| 10 rano w Zgerzu przy ul. Gołębiej Nr. 24 od- 
sprzedaż z przetargu pub oznego 
|ruchomości, należacych do Józeja Tus.ńskiego 
|| składających się z napojów alkołudowych ¿sza 
Pok na sumie 875 zł. 45 gr. 

Zgierz, dnia 2] stycznia 1931 r, 

Komornik: St. Scholtze. 
EE ECER OTN PR TO PTR E EIN, 
|Do akt Nr. 1673 1930 r. 
OGŁ OSZFNIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Zgerzu. Sta 
hisław Scholtze zamieszka'y w Zgierz. ul Gen 
Dąbrowskiego Nr. 18, na zasadzie art 1030 UPL 
ogłasza, że w dniu 3 lutego 1931 r. od qodz 
10 rano w Zgierzu. przy ul Rynek Klńskiezo 
Nr 5, odbędzie się sprzedaż z przetargu prbl cz 
nego ruchomości, należących do firm. Gtto 
Radke* | składających się z mebli oszacowa- 
| nych na sumę zł. 1500. 

Zgierz, dnia 21 stycznła 1931 r. 
Komornik St. Scholtze. 


ROZ RY W OOO OW A TOORA TAN 
Do akt Nr. t531, 1672, 1508, 1183, 1134, 728. 
1422. 1478/30. i 

OGI OSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Zgierzu. Sta 
| nistaw Scholtze, zam. w Zgierzu. ul Gen Da 
i brawskiezo nr. 18 na zasadzie art 1030 U P, € 
oglasza, Że w dniu 3 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Zgierzu. przy ul Pilsudskiego Nr. 5) 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należacych do Leona Krykusa * skła 
dających się z mebli oszacowanych na sumę 
zł. 11.200. 

Zgierz, dnia 22 stycznła 1931 r. 

Komornik. St. Scholtze, 


[= TUREEITZEWZA TE WET ZZAWAZE CREN 
Ogłoszenia drobne. 


POTRZEBNA zdolna sprzedawczym do składu 
wędlin. obeznana w tym fachu. Kilińskiego 100, 
Kotecki. 

=- || m. Z A A W A RAN 
POTRZEBNA prasowaczka. Qdańska 71 (pral- 
nia). 


DAJE na 
ubrania 1 męskle palta Al 


á 


| będzie się 


raty każdemu pez poręczenia męskie 
t-ga Waja 34 


PRZYJMĘ dwóch lub jednego pana na mieszka- 
mig, ul. Brzezińska 78, III p„ m, 27, Janowska. 


JAPOŃSKI POŚREDNIK 


-«? 
r. 


Doznaniu 


|żliwiliście w ciągu tylu lat,- pomyślsie 
o duciiu konstruktywnym ' kooperacyj, 
które jeszcze wykonywujecie. Tw'erdzę 
że wszelkie prawą macie do tego ażeby 
być dumiymi i niema w tem nie dziwne 
(g0. skoro na czele województwa stoi 
przedstawiciel generacji. osiadłej tu od 
dawna. a prezydentem miasta iest mąż 
o takich zdolnościach i takich zaletach. 
lak mój przyjaciel Ratajski. 

Przechodzicie dziś ciężki kryzys eko- 
|nomiczny. 

Bieda lubi towarzystwo, 
To towarzystwo oczywiście znaleźć moż 
na prawie wszędzie, Jestem przekonany. 
że miałem dużo powodzenia w ocenie 
spraw gospodarczych į że gorzka czara 
iężkich dni gospodarstwa została prawie 
zupełnie wypróżniona, dlatego jestem o- 
: i 
Ks bamtabia PAM dni Śląskiego tj dr rolę pośrednika mied 
jale z zastrzeżeniem, że nie będzie się |* ppt zy: W mowie. Rapôri les 
| zbyt wiele mówić o wojnie | że pokój bę- | "9 kompromisem, ć który w szeroki 
|dzie się mógł utwierdzić wszędzie tak, | ""zzlednia stanowisko Polski. 
że handel i przemysł oraz konstruktywny i n 
sposób myślenia będą miałv możność wy 
|rażenia się w zdrowy sposób. 
Willys 


żebraczką 
4 paroma dni 
ie najechał 
Z ierowany 


spotkała 

odrzucił 

le za be: 
pani zła! 
: Oślepic 
ział sędzia 
czas z zaw 


Ma 
"warz 


Z 


DALI TĄ DORY O 


Z Pabjanie donoszą: 

Magistrat m. Pabianic pos 
przedstawić Radzie Miejskiej p 

nowego podatku 

tak zwanego inwestycyjneco. 

Podatek ten mają płacić wi 
nieruchomości, właściciele pate 
cvzowych. przemysł i handel. wł 
le gruntów. nabywcy przedmiotł 
ku, właściciele zbytkownych m% 
właściciele placów . budowłanyć 
ci. którzv niszczą drogi miejskić 
ciciele dorożek samochodów 14 
towych środków komunikacyjny 
datek ten ma przynieść miastu © 
kaźny. bo wynoszący ponad 

93.000 złotyc'i, 

dochód roczny. 

Ogólnie istnieje jednak prz 
nie. że Rada Miejska podatku 4 
zatwierdzi. 


Na zakończenie ambasador 
wniósł toast na cześć Rzplitej, jej czcigod 
|neśo Prezydenta jak również m. Pozna- 
nia i leńo prezydenta. 

Dzisiaj po dłuższem zwiedzaniu mlas- 
Ita i śniadaniu u wojewody, państwo Wil- 
lys wyjechali zpowrotem do Warszawy. 


Bamowite mi 
ly leza wyc 
U Densji | 
Piechu — ka. 
Wspólnej ni 
Piękna haror 
We trzpiotk 
Po kilku 
lagnat sw 
baronównę 
Pozorem ud? 
totówaniach 


czele bandy. 
| wiadowey z bronią gotową do strzału 
wtargnęh do wnętrza 
Wśród zebranych zapanowała 
panika. 

Bywalcy usiłowali rzucić się do ucieczki 
przez okna t drzwi zapasowe.. Zamiar ten 
jednak spalił na panewce. Całą niemal szaj- 
kę ujęto i pod silną eskortą przewieziono 
do więzienia. Od ujętych odebrano znacz- 
niejszą sumę pieniędzy oraz wiele rzeczy. 
jak ubrania. towary, dywany, platery, itp 
Wazystkie te rzeczy pochodzą z kradzieży 
i rabunków, 

Wśród aresztowanych znajdnje się kilku 
notorycznych przestępców łódzkich z któ- 
rych jeden był 

hersztem szajki. 

Należące do szajki kobiety są dość inte- 
| ligenine. 

Wszystkich aresztowanych osadzono z 
polecenia sędziego śledczego w więzieniu. 


10-: —— "4 


zrozumiała 


jae mni 


Polowanie na gr 
zwierzynę 

surowo wzbronion% 
Łódź, 26. 1. Mimo rozporządł Bank 
szczególnych starostów powiatom E że ao 
zakazie urządzania polowań na: Sall uhek t: 
nę. grubą. — tu i ówdzie odbywa sedna cz 
dalszym ciągu wyprawy,zapalom sg la wyz 
śliwych. 4, <?nnści ( 
W związku z powyższem Uri D kahiny o 
jewódzki wydał ponownie ogól “Sata. że pr 


Łnanego oso 
niczem zniki 
dz] gdzie s 
šem spokoj 
pały się I r 


Dolor w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzisiejszym porządzenię przypominające o aś a obec 
kupowaly około godziny 12 w południe | Ministerstwa Rolnictwa. polowafł Re 
efekty po kursie 8.87 i pół — 8.88 I pół |staty surowo wzbronione. tara bam 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 w Kłusownicy, ze wzgłędu na b rce po pa 
płaceniu 8.88. a lakie wyrządzić mocą chłopom aaae na 

Tendencja spokojna. i lesie — pociągani będą do suro ańska. I 

sze (EJ Sa powiedzialności. 3 Sai a 
e lar 
Ofiara ślizgawicy. |<: 
P Baron h 
a córka i 
i padot 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. do siehię 
' Łodzi ne 


W podwórzu przy ulicy Przejazd 70 
nobitv przez nieznanych sprawców, od- 
mósł rany tłuczone głowy 42-ietni Józef 
Kaczmarek, robotnik, zamieszkały w 
wymienionym domu. Kaczmarkowi u- 
dzielił pomocy lekarz miejskiego pogo- 
towia. 


Na ulicy Płockiej upadła 
złamanie lewej ręki 42-letnia Marit 
niewska, zamieszkała przy ulicy f 
burskiej 6. Ofiarę wypadku przeł 


no do szpitala. 


W bramie przy ulicy Zeierskiel 
tru? się jodyną 17-letni Abran: Eds 
malarz, zamieszkały przy ulicy G% 
ira 6. Zawezwany lekarz pogotot 
tunkowego po udzieleniu pierwsi 
mocy, przewiózł desperata do s™ 
Przyczyną zamachu samobśjczć 
nieporozumienia rodzinnę. 


10- im 


W mieszkaniu własnem przy ul. Wól 
czańskiej 96 uległ zatruciu alkoholem”42 
letni Władysław Porada. woźnica. Za- 
wezwany lekarz pogotowia po udziele- 
niu pierwszej pomocy pozostawił ofiarę 
zgubnego nałogu na miejscu. 

« * . 


Sześć dni na łowach 


Zabito 6 lisów, 3 wiłkr 1 moc -zajęcy. 


Z Wilna donoszą: go, kilku gości zagranicznych, jak $, Boże! zh 

W ostatnim tygodniu z inicjatywy To- |nież b. prezydent Rzeczypospolitdę Wnie, usił 
warzystwa „Fransepol'* z Warszawy zor | Wojciechowski cą się św 
$anizowane zostało na szeroką skalę po- W wyniku polowania zabito 3% Orzvtomne 
lowanie na terenie powiatów wilejskiego, |6 lisów, moc ptactwa i zajęcy. b, Nie dać się 
dziśnieńskiego | bracławskiego. Polowa- Wszyscy uczestnicy polowania 4 chwili słu 
nie to trwało 6 dni Brali w niem udział |dzili jednocześnie wycieczkę krajofy, ie 
(wybitni przedstawiciele świata naukowe- czą po ziemiach północno-wschode || 

:o: 


Fabrykacja nieboszczyków. i;" aa 


Oszustwo dwóch agentów. M 


zwykłą stawkę ludzi zdrowych, B 4. 
piery chorego petenta X do zała ać 
i dawali je jakiemuś 3% 
zdrowemu człowiekowi, 
który za parę złotych występował * ie 
rakterze p. X. poddając się badaniu ff "ie 
lekarzy Krakowskiego Towarzystw Wyró 
bezpieczeń. OR" 
Nerola Paradowski i Marian „4 
ja-Kiedrzyński zasiedli na ławie 0%" 
nych w sądzie okręgowym warszaw 
pod zarzutem systematycznych o% 
i zostali skazani pierwszy z nich #* | 
a drugi na dwa lata więzienia. 


———— 


Z Warszawy donoszą: 

„Krakowskie Towarzystwo Ubezpie- 
czeń” było zdumione ene:gją dwóch swo 
ich agentów: Napoleona Paradowskiego i 
Mariana Ostoja-Kiedrzyńskiego, którzy 
mimo ogólnego zastoju zdobywali ciągle 

nowych klientów 
w Warszawie. Byli to jednak dla Towa- 
rzystwa agenci pechowi, gdyż ubęzpie- 
czeni przez nich klienci marli, jak muchy. 

Cóż się okazało? 

Pomysłowi agenci żerowali wśród nie 
doszłych nieboszczyków, wyławiając w 
szpitalach ludzi. stojących nad grobem | 
proponując im ubezpieczenie na życie za 


j ta 


SREDNIĘ 


Presa Watzko ma lat 83 i jest zawo 
i żebraczką w Budapeszcie. Gdy 
r Paroma dniami przechodziła przez 
! | psiechał na nią samochód pry- 
y ierowany przez pewnego 
zamożnego przemysłowca, 
paczkę przewieziono do szpitala. 
4 0 się, że ma jedno żebro złamane 
2 pokaleczoną į uszkodzone lewe o- 
jeważ przemysłowiec nie chciał do 
Unle przyznać swej ofierze odszko- 
Ma, staruszka zwróciła się do są- 
spotkała ją niespodzianka. 
jii odrzucił pretensję żebraczki, u- 
€ le za bezpodstawne. 
8 pani złamane żebro? Pokaleczo 


sty ja “ az Oślepione oko? Cóż z tego?— 

ka ział sędzia. — Czemże była pani 
port jest PRZCZAS z zawodu? Żebraczką? Ależ 
v szeroki bs 


onale! Tego rodzaju znieksztalce- 
tylko nie przeszkodzą. ale nawet 
| sA pani w wykonywaniu jei zawodu. 
8 £ w tych warunkach przyznać pa 
U zkodowania. Warunki pani pracy 
A? lepsze, niż przeu wypadkiem. 


ki. hie 


szponach szatana. 
RESZCZENIE POCZATKU. 


mic pog 
jskiej pril Jalemniczy pan Pawlin, którego nie- 
stku šamowite misterja satanistyczne trzyma 
innego, ly lego wychowanice Blankę. prymuske 
lacić vii | pensf pani Hamer w Lodzi w na- 
ele paten pięciu — kazał je zaprosić pod pozorem 
andel, wbł Wspólnej nauki do matury koleżanki 
zedmia Piekna haronównę Rosemarie oraz koch- 
mych m lwe trzpiotki Jadzię t Gucie 
dowlanyć Po kilku dniach Blance udało sie 
miejski iarna swe koleżanki (lucię. Jadzię 
dów 15 haronównę do swego mieszkania pod 
ikacytnydi Pozorem udzielania im pomocy w przy- 
miastu totówamach do matury, 
ponad zie lawszy do kawy przeznaczonej dla 
CH tego pige po kilka kropel płynu. nasen- 
` Fawlln dokonał pomiarów śplacych 


ak przy 


ydatku tó 


zę Blanki. — Po przebudzeniu się 
—wWcZętą niczego się nie domyślity 

R zdaniu matury baron zaprosił Blan 
Pot cy | Gucię na wakacje do Zop: 
staly Re kapieli Jadzia | Gucla z0- 
Kianogo can na motorówkę przez nle- 
niczem az oka Przerażony ich tajem 
dz] odsla knieciem baron wrócił do Ło- 

e się oble odnalazły. Tymcza- 


a gru 
nę 


pa og ad ispokolone Blanka I Rosemarie ka- 
>zporządł = Hg l rozmawiały o przyszłości. 
powiato ka anka odchyliła przed swa koleżan: 
vañ na h. by rehek taiemniczych misteriów, od | 
ọdby waki ma Ah się u del opiekuna. a maja- 
„zapalońł Ych ja wyzwalić z wrodzonej kobietom 
| tleżności od meżczyzn Udy wróciły 
zem ui da kahiny otrzymały list od Guci. która 
ie ogó! pisatą że przeżyły z Jadzia dziwne rze- 
ające of Y- a obecnie otrzymały w Łodzi za- 
polowa lecie, 
e. Stara baronowa zakomunfkowała swej 
sdu ad fce po powrocie do domu, że są za- 
hlopom Droszone na raut reprezentacyjny do 


Gdańska. 


U 
do suro Na raucie przedstawiono m 
„ 


dż 


księcjy Ovien d'Aosta. w którym Rose- 
Marie | Blanka poznały lednego z naga- 
llacych je na plaży donżuanów. 
Baron hyl zachwycony tem. że lego 
pija Dodobała sle ksieciu I zaprosił ga 
chie na polowanie Po powrocie 
© Ładzi nastąpiła resienna stota. 


.—— m 


DRZOCONE PRETENSJE CEBRACINI. 


Oryginalny wyrok budapeszteńskiego sądu. 


Istotnie, zdumiewająco mądry iest wy 
rak owego budapeszieńskiego sędziego. 
Ale czy w tych warunkach przemyslo- 
wiec nle ma prawa żądać od żebraczki u- 
działu w jej zwiększonych za jego spra- 
wą zyskach? 

Złamane żebro, oślepione oko, peka- 
leczona twarz! To się opłaca na wagę 
złota! 


Peran” 


| 


Dr. J. NADEL 


AKUSZERJA CHOROBY KOBIECE 


godz. przyjeć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-51.| 
Specjalista chorób uszu. nosa. zardła | płuc. 
Przyjmuje od 12 — 215 — 7. 


Od 10 — 11 l od 2 — 3 w Lecznicy. 


ETETZSEZKY EEEE VIET PYT EAYWRKTA E zbiegł, ograbiwszy majątek miasta na 


[bliskich większych miast, jak Kolonii 


Podw 


Nocne 


Bardzo znamienny wypadek defrau- 
dacji kasjera magistrackiego. który wiódł 
podwójne życie, z jednej strony skromne 
go urzędnika a z drugiej wyuzdanego roz 
rzutnika. został ujawniony w jednem Z| 
miast koło Kołomyi. 

Oto w miasteczku Tuernich kasjer 
miejski, nazwiskiem Gerhard Schloemer 


KRYZYS ZA OCEANEM. 


Amerykanie chcą chleba z masłem. 


Fiasko agitacji wywrotowej. 


Nowy Jork, w styczniu. 


Przeciętny obywatel amerykański do- 
skonale rozumie, że obecnego kryzysu nie 
zawinili ani demokraci „ani republikanie, 
Z 


udały się do kawiarni. 
wo natknęły si; na orzyłaciela pana 
Pawlina. opiekuna Blanki. Napróżno 
oczckiwały powrotu baronowej z Ka 
syna pojechały więc do hotelu. tle | tu 
jej nie znalazły więc wróciły do Monte 
Carlo. 

Jednak I teraz baronowej nie zna- 
lazły, więc pojechały do hotelu. Tu 
Blanka spotkała  przyłacicia swego 
opiekuna, który omdlałej chwilowo z 
rozpaczy Rosemarie dal zastrzyk usy- 
płaiący I na nodze odbił tajemniczą pie- 
częć trójkątną. 

Po przebudzeniu się Roscmarie usły 
szała, że matka wróciła. 

Ujrzawszy przez szpare w drzwiach 
niesamowitą scenę. kiedy matka kleka- 
jąc przed księciem hłagała go o poży- 
czenie pieniędzy. w najwyższej trwodzt 
zadepeszowała po oica. 

Baron po przyjeździe wyjawił córce 
tajemnicę rodzinną. Jej matka była la- 
ko młoda kobieta, osobą niezwykłei 
piękności 1 żoną hrabiego. W Monte 
Carlo wpadła w sidła gry I zrujnowała 
zupełnie hrabiego. który Ją porzucji. 


Tu przypadku 


Baron uratował ją od upadku zupeł- 
nego I ożenił 
przez nią unieważnienia pierwszego mał 
żeństwa. W ciężkim nastroju wróconn 
do domu. Pokojówka po krótkim cza: 
sie zwróciła uwage na dziwną wstydli- 
wość Rosemarie, która nie pozwalała 
jej jak dawniej wycierać się po kapieli 
f Po. pewnym czasie dopiero 2 waha- 
niem zdradziła Blance, że na swej no- 
dze znalazła tajemniczy znak trójkata 
którego pochodzenia nie umłała sobie 
wytłumaczyć 

Jednak | Blanka nie dala jej zada- 
walniającej odpowiedzi. Pewnego wie- 
czora Blanka zabrała Rosemarie samo- 
chodem na tajny seans, pod warunkiem 


a ta niczem nie zdradzi swego zdziwie: 
nia. 


Obie zostały ubrane w czarne maski 
1 domina | wprowadzone do sali pełnej 
emhlematów odwróconego trójkąta U- 
siadły bez słowa obok licznych podob 
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ych, jak y Bożer _ myslała Rosemarie in- Na dywanie bielił się trójkąt, ułożo- 


pospolitdę "nie, usiłujac opanować rozwie- 
dg świadomość. — Tylko nie 
i „ZVtomności. panować nad ner 

le dać sie tumanić złudzeniom... 
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ęcy 
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kia zel służący wyszedł. Drugie 

| > kod lep, gongu dało hasło siedzącym 

nie kikieję SP rzędach do zaintonowa” 

łby, „Pieśni — powolnej. ponure 

<4 Roz. bVłv łacińskie, ale treści jej 
JW» hy"! 

a figy ata, À 

twa hór wtajemniczonych skoñ: 

Mną Diew baldachim. którv jak 

rych. Baliu y gdzielał od audytorjum część 

io załatw |lwać lego rogu. powoli zaczął Się 

ziat p samvm kącie na fotelu 

kowi, tszę z kaptura i szaty podobny 

ępował “ któr tu zgromadzonych i służące 

badaniu Pf "ie otworzył drzwt Blance i Ro- 


9 tajemniczego lokalu. Jedy- 
trój miał go biały znak odwróco- 


Marian Mepla wvszvty na piersi. 

Ar s ają drenęła... 

warsza kry ów ten znak... 

ych osz” T kopule baldachimu reflek 
: nich H$ pe i ną ale jaskrawym blaskiem 
ia ky "Str e siedzącego na fotelu. 


tg. SŃ tam oświetlona zaścielał 
Amy dywan 


ny z nieruchomych ciał kobiecvch. 

Leżały nawznak, z zamkniętemi 0- 
czyma. sztywno. z rękami opuszczone- 
mi na biodrach. 

Dwie bvłv zwrócone ku widzom sto- 
pami. a trzecia stanowiła trzecią stron? 
trójkąta. łącząc głowv dwuch poprzed- 
nich długościa swego ciała. - Rosemarie 
wpatrzyła się bystro w niezwykły o- 
braz i o mało co nie krzyknęła z podzi- 
wu. 
Nie! Nie myli się! 

Przecież niema najmniejszej watpli- 
wości. iż zna te dwa ciała stanowiące 
dwie strony trójkąta! 

Zna je doskonale! 

Widziała te wa żabę w kapieli... 

ała się z niemi... ile razy! 

Kao lewej strony — to Jadźka z tą 
mvs ką nad lewem kolanem! 

la z prawej. szczuplejsza, — to bez- 
wątpienia Gutka! 

— Blanko — szepnęła. nachvliwszy 
sję ku sąsiadce — te dziewczyny toż 
to... 

— Psst! — syknęła Blarka, Ścisnąw- 
szy ją za rękę. 

<eans, którezo była świadkiem. nia- 


ale, znajdując się w ciężkiem położeniu jak 
tonący chwyta się za słomkę,” tak chwycił 
się myśli o konieczności przeprowadzenia 
zmian w administracji, co jest nieuniknioną 
konsekwencją prawie wszystkich wyborów 
w Stanach Zjednoczonych. A w prasie ame- 
rykańskiej toczy się obecnie aiezmiernie 
gwałtowna polemika. w której nie szczędzi 
się również tak do niedawna popularnej 
osobistości, jak prezydent Hoover. 

Między innemi, czyni mu się zarzut, że 
celem rozstrzygnięcia każdego zagadnienia 
o państwowem znaczeniu wyznacza specja)- 
ną komisję Dwa tygodnie przed wyborami 
powołał do życia komisję dla walki z bez- 
robociem. Rozpoczęło się, jak zwykle, od 


wywiadów 
i fotografij zbiorowych 
i na tem narazie koniec. Komisja nie mogła 
się uporać z powierzonem jej zadaniem. 
gdy tymczasem potrzebna jest gwałtownie 
pomoc. To też pomoc bezrobotnym okazuje 
nie komisja Hooverowska. lecs 
dobroczynność prywatna, 
Ma ona w tej dziedzinie olbrzymie zasługi, 
przyczem nie obywa się bez typowych a- 
mervkańskich euriosów... 
W Nowym Jorku nprz. pewien piekarz, 
nawiasem mówiąc Polak z pochodzenia, 
również chciał wziąć udział w akcji pomocy 


się z nią po uzyskaniu | 


dla bezrobotnych. Wypiekł 806 bochenków 
chleba i zwiózł je na punkt, gdzie odbywał 
|się rozdział żywności między bezrobotnych 
Do wieczora z trudnością rozdzielił 450 bo- 
| chenków, ponieważ bezrobotni 
niechętnie brali chleb, 
gdyż..-nie mieli masła. Pewna kobieta o» 
świadczyła to zupełnie wyraźnie. Skarżyła 
się, że nia bardzo liczną rodzinę, więc u: 
przejmy piekarz odpowiedział, że może 
wziąć tyle chleba „ile zechce. Na to oświad 
czyła dosłownie: „Po co „mi chleb „jeżeli 
nie mam masła". Tymczasem, istotnie 
nędza jest wielka, 

co powoduje masowe kradzieże i grabieże 
przeważnie na drohne sumy. Kradną į era 
bią po kilka dolarów, ponieważ w myśl ist- 
niejących przepisów, kradzież do 10 do- 
larów karana jest tylko tygodniowem wię- 
zieniem. 

Jednocześnie sklepy aż roją się od publi 
czności 


i targują wcale nieźle, 
przeważnie jednak udzielają kredytu, gdvż 
w Stanach Zjednoczonych ta forma handlu 
jest powszechnie przyjęta. W oknach wy- 
stuwowych czytać można następujące eko- 
nomiczne maksymy: 

„Wydowaj pieniąde .Dohrobyt siwarza 
aję wydawaniem pisuiędzy.Nie chodzi o to, 


tylko nie jej nie wviaśnił, ale z każdą 
chwilą wprawiał ją w coraz większe 
zdumienie. Chwilami miała wrażenie 
|że zmysły odmówią jej posłuszeństwa 
|że oszaleje... 

| AW pewnym momencie mag wstał z 
fotelu i zaczął przemawiać w niezrozu- 
miałym języku. 

Kiedy przerywał mowę, natenczas Ci. 
co na początku śpiewali chórem — od- 
powiadali mu. półdeklamując. półśpie- 
wając jakicś werscty. 

Mag trzymał w ręku trójząb z cien- 
kiego drutu. Musiał być zrobiony ze 
specjalnego metalu, bo mimo długości 
do dwuch metrów, cienki drut nie giął 
się, choć wydawał się sprężysty. 

Kiedy osobnik z trójzębem w dłon: 
wysokim okrzykiem zakończył melode- 
klamaucię. Gucia (była to ona bezwątpie: 
nia w pojęciu Rosemarie) chwyciła rę- 
kami dziewczynę, która dotvkała jej 
głowy stopami, za nogi w kostce, a Ja- 
dzia za głowę, wczepiwszy swe palce 
w jej włosy. 

Wiedv. 
dziewczyna, 
aczekiwaniu... 

Mag podniósł ze świstem drat nad 
trójkątem na dywanie, utworzonym z 
ciał dziewcząt. Kiedy drut opadł na 
dziewczynę. wydała krótki. urwany 
pisk... Ni to boleści. ni to rozkoszy... 

Rosemarie zadrżała... 

Chór znów zabrzmiał jakąś ponurą 
harmonią, a mag gesto rozdawał razv 
dizewczynie, którą dwie mne mocno 
trzymały. - 


ten sposób skrępowana 
jakby w 


w 
wyprężyła się 


| Rażona drutem wila sie t rzucała w, 
bezsilnych konkulsiach, 


na co, ale zaraz dziś wydaj, choć cokol- 
wiek“, 

Zdawałoby się, że w tych warunkach, 
w jakich obecnie znajdują się Stany Zjedno 
czone, winien szerzyć się gwałtownie komu- 
uizm. 

'Tymczasem tak nie jest, 
Amerykanie instynktownie czują, że bolsze 
wicy to wróg, którego nie wolno wpuszczać 
w granice państwa. Przeciwko sowieckiemu 
dumpingowi wystąpiły najpoważniejsze or- 
ganizacje, zarówno producentów i kapitali- 
stów, jak i robotnicze i spółdzielcze. Doma- 
gają się one zgodnie zwalczania dumpingu 
i przedsięwzięcia energicznych środków w 
stosunku do bolszewików. Komisja Fisha 
ukończyła już prace i w najbliższym czasie 
przedstawi swe sprawozdanie konzresowi. 
W pracach komisji bierze udział Edward 
Wohl, znany ze swej agitacji antykomuni- 
stycznej. M również przyjechać do Amery- 
ki głośny Biesiadowski dla złożenia ze- 
znań o propagandzie komunistycznej w Eu- 
ropie i Ameryce. Wszystko to paraliżuje z 
powodzeniem, akcję senatora Boraha i jego 
przyjaciół politycznych, domagających się 
urnania rządu sowieckiego. Det. 


` 


opiewające na 20 lei mają wybite 
na wierzchniej stronie popiersie Ka- 
rola 


Rosemarie szepnęła Blance: 

— la... ja już nie mowę... Blanka ścis- | 
nęła ze wszystkich sił dłoń Rosemarie. 
którą przez cały czas trzymała w swej 
ręce. 

Reka ta drżała konwulsvjnie. Baro- 
nówna spojrzała w jej oczy. błyszczące 
nienaturalnym blaskiem poprzez półprze 
zroczystą czerń zasłony. 

Te oczy nie wvdały się Róży bez za- 
strzezeń przytomne. 

W pewnym momencie mag odrzucił 
trójkąt. zsunął ze swych ramion płaszcz | 
i stanał z kapturem tvlko. kryjącym je- 
go głowę. Krzyknął coś rozkazującego 
w nieznanym języku. 

Natenczas drzwi od korytarza Sie 
otworzyły. a w nich stanął ów służący. 
który tak specjalną uwagę zwracał na 
Rosemarie. 

Parę osób wstało z ostatnich rzędów 
i wyszli. Za nimi na końcu Blanka wy- 
prowadziła Rosemarie. Kiedy Cerber 
drzwi zamknął. zasłoniwszy je szczelnie 
kotarą. odziewający się w palta w przed 
pokoju goście tajemniczego lokalu usły- 
szeli stłumione histervczne piski kobiece 
i okrzyki męskie. Tajemnica okryła to. 
co się działo tam po wviściu profanów 

Zaczęła się część uroczystości wy- 
łącznie dla wtajemniczonych. 

__ W przedpokoju było tak ciemno. że 
nie mogło być obawy. aby jedni mogli 
rozróżnić rysy twarzy drugich. 

Tę parę osób. ubrawszy cię w palta i 
kapelusze, poddało się zawiązaniu oczu 
przez Cerbera. 

Każda z osób z zawiązanemi aczamt) 
miała przy sobie opiekuna, lub ooiekun-4 
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jine życie kasjera. 


eskapady. 
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120 tysięcy marek, 
Zarząd miasta jest przez tę defraudacją 
zupełnie zrujnowany. 

Przez 25 lat pełnił Schloemer swój t- 
rząd i uchodził za jednego z najsumień* 
niejszych i najpoważniejszych urzęania 
ków. Nikt nie wiedział, że Schloemer pra 
wadzi podwójne życie. Po ukończonem 
urzędowaniu przebierał się w wytworne” 
to świałowca i na noc wyjeżdżał do p 


Duesseldorf i t, d., by tam na prawo i le- 
wo w nocnych lokalach wyrzucać pienia 
ze i 

trwonić majątek miejski. 

Gdy otwarto kasę miejską, znalezte 
no list, w którym Schloemer powiadamiś 
że zdefraudował 120 tysięcy marek — zł 
pewnia, że nie miał wspólników i że ni: 
kogo nie należy obwiniać, wreszcie ©- 
świadcza, że zbiegł zagranicę I będzie się 
łam starał zdobyć tyle pieniędzy, aby 
zwrócić swojemu ojczystemu miastu zde: 
fraudowaną sumę, 
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Prasa czechosłowacka wspomina po* 
nownie o słynnym kacie państwowym,y— 
Franciszku Brumarsky'm, który niedawne 
otrzymał od ministra sprawiedliwości 
Czechosłowacji dymisję, panieważ po do 
konaniu stracenina w Ołomuńcu, udzięł 
wywiadu prasie, opowiadając szczegóły: 
które do głębi poruszyły społeczeństw», 
a szczególnie płeć piękną. Były kat o- 
trzymał pono od tej chwili 

szereś ofert małżeńskich. 

Po udzieleniu jednak dymisji Brumar- 
sky'emu, ministerstwo ogłosiło regularny 
konkurs celem znalezienia następcy ga- 
datliwego kata. Termin konkursu upły- 
nął z początkiem b: miesiąca. Jak dono- 
szą dzienninki z Pragi, wśród setki ofert 
zgłaszających się na stanowisko kata, na 
desłało swą ofertę też 

6 kobiet, 

które w listach towarzyszących wnios 
kcm, zapewniają, iż „czują się w sile” 
wypełnienia wszelkich warunków, wyma 
ganych w konkursie, a wchodzących w 
zakres działalności kata. Bezwątpienia 
wnioski 6 kandydatek nię będą uwzględ- 
nione. Sam fakt jednak, że znalazły się 
kobiety, pragnące wykonywać stracenia 
zbrodniarzy, wywołał w całym kraju po- 
nure wrażenie, 


ajnotginiejsza flota qowielrzna 


Wynalazek Polaka Sowietrch 


Rząd sowiecki przystąpił do realiza- 

cji planu pięcioletniego w dziedzinie 
budowy sterowców. 

Na czele tej akcji stoi wybitny fachowiec 

Furmal. 

Przed kilku dniami Furmal oświadczył 
dziennikarzom sowieckim, że w końcu r. 
b. w Sowiełach powstanie pierwsza sto- 
cznia do budowania statków powietrz- 
nych, która w r. 1932 okdarzy państwo 
proletarjackie trzema nowemi sterowca: 
mi, 

Szczególne nadzieje pokładane są w 
sterowcu specjalnego typu, skonstruowa 
negn przez Polaka, inż. Ctołkowskiego. 

Wynalazek Ciołkowskiego, o ile zo: 
stanie pmyślnie zastosowany w budowie 
dokona rewolucji w tej dziedzinie i da Sc 
wietom w krótkim czasie najpotężniejszą 
w świecie flotę powietrzną, 
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właśnie Blanka. I znów Blanka wsadzi- 


lła swą pupilkę do auta. które bez dys- 


pozycji ruszyło całym pędem. 

— Blanko — nie wytrzymała już Ró- 
ża w milczeniu — przecież tam były na- 
sze dawne koleżanki ze szkoły... 

— Nie wiem. Nie wolne mi wie 
dzieć. 

a Kiedyż dostanę jakieś konkretne 
objaśnienia ? To, czego byłam świad- 
kiem. jeszcze bardziej zaciemniło zagad- 
ki. które mnie od pół roku trapią. W jaki 
sposób moja osoba jest wplątena w koło 
tych tajemniczych ludzi. obrządków i 
haseł? Co znaczy trójkąt i te w nim li- 
terv? Skąd ten znak znalazł się u mnie 
na nodze?... 

— Nie wiem! Nie wiem! Nie wiem 
— z jakąś zaciętością wołała Blanka. 

— A czy kiedykolwiek będziesz wie: 
działa? 

— Gdybym nie miała tej nadziei, nic 
zajmowałabym się temi rzeczami... 

Dziewczęta umilkły. Po chwili uat 
zatrzymało się w wąskiej ulicy. 

— Rozwiąż iuż chustkę na oczach — 
rozkazała Blanka. 

Gdy opuściły auto, Rosamarie zer- 
knęła ciekawie na tabliczkę z nazwą uli- 
cy i przeczytała: „Aleja Tadeusza Ko- 
ściuszki”. 

o= Na Piotrkowskiej ma czekać né 
ciebie wasze auto — rzekła Blanka i 
przez ulicę Nawrot podążyły tam, gdzie 
na rogu stał szofer obok samochodu, 
rozgladając sie dookoła sj 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach 
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Zniesienie oddziałów 
arzy straży ogniowej 
Warszawie czyszczenia kominów. fako 
wölnego przeńrysłu wysunęło kone:z 
tość unormowania tej sprawy w dr dze 
pbrzęp'sów. Przepisy o technice )0- 
wiążku czyszczenia kominów są op.aco 
arte. przedstawione ministrowi robó! 
publicznych i wkrótce mają być ogłosza 
qe. Co się tyczy przepisów orzatizac! į- 
#ych będą ont wydane przez władzę 
przemysłową (wydział przemysłowy) | 
| dotyczyć będą ynie podziału War- 
cząwy na kominiarskie okręgi. Z chwilą 
wydania przepisów o podziale Wars.a | 
wy na rejony kominiarskie wydana by 
dzie również taksa kom'wiarska Wysg 
kość stawek będzie ustalona w poroz- 
mienu z  zrzeszeniami  kominiarzy. 
Urząd inspekcyino-budowlary przygoto | 
wuje plan podzialu Warszawy na rw” | 
ny, oparty na liczbie kominów, rozięglo- | 
ści terenów | t. p. 


kominiarskich 
wprawadzen:e w 
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Magistrat upoważmł dyrekcję gizów | 
hi do nabycia sortownika ruchomego sa 
Woli w celu sortowania dokładneso kok 
Sv. przeznaczonero do sprzedaży, Wy- 
datek ma być pokryty z oszczedności 
na eksploatacji kosu. 

Zezwolono zakladowi ubezp'eczeń 
wzajemnych m st. Warszawy na uży- 
wame godła m. st Warszawy. 

Zatwierdzono terminy poboru podat- 
ków miejskich na rok 1931, 
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Pod przewodnictwem wiceprezesa 
Borzeckiego odbyła się druga narada z 
udziałem przedstawicieli świata arty- 
stycznego i I'terackiego w sprawie upo- 
rządkowawia zazadnienia teatrów mijaj- 
skich. Dyskusia dotyczyła ałównie bol 
lączek budżetówych hamujacych czył 
żyty rozwój pracy teatrów. Budżerv te= 
atrów miejskich układane są od kwiat | 
nią do kwietnia o kilka a nawet kilka 
naście nilestiecy wcześniej, niż są wyko 
nyvwane. W ten sposób teatry są zwią” 
žna nie niofrą się dostosować do wa-| 
runków nowoczesnych nie posiadają 
możności przelewania z konta na konto 
kwot niewykorzystanych, Na posiedze- 

z 
niu zaakceptowano poglad że budżety 
tatralne powinny być układane odi 
września do września | posiadać więk: | 
szą elastyczność. 
" 


Układ zieleni w planie Warszawy 
wykazuje dażenie do jednego z dwóh 
typów Pierwszy tyn jest to układ 
pierścieniowy | dzielnice mieszkalne 
zieleńce otaczają naprzemian pierście- 
niami dzielnice dawnego miasta Uklad 
taki date się zaobserwować w miastach 
rowetalvch 2e średniowiecznych m agt 
obromiych Drugim typem dest klinowy 
pkład zieleni, powstający wskiitek roz 
woju młasta wzdłuż traktów, Powstają 
wzdłuż traktów nowe dzielnice miasta | 
momiedzy któremi zostają przestrzenie | 
o mnieł iniensvwnem zabudowania par 
ki oerodv pola tworząc t. zw. kliny zie 
leni Nowy plan regulacyjny Warsza.) 
wy wprowadza system klinowy. - F'rze- | 
widuie się 6 klinów. Wszystkie te kiny | 
nowiazane będa hulwarami i promena- | 
dami. | 

Podlug danvch dyrekcji tramw ajów | 
mieiskich autobusy miejskie przewiozły | 
ma wszystkich trzech liniach peółem w 
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| wółowiny obojętne, jednakże 


| stwa Krajowego daje 
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|biąc więc porządki. sięcnęła do siennika. 
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( iężkie chwile miała do przeży cja bie aby spra wazia; czy pieniądze są na swo Z Przemyśla donoszą: lwym dał sie zrewidować 13 j Wr cz 
p S dziś już wdowa, za- jem miejscu. Po przeszukanie stanęla jak Niœaki Ozjasz Salomon Woltz, (ul:- | maszerował do KOP-u, POM ę 
i Drzod etike w : rzera i sniedzy bowier $: | 7 sce A KES 3 xpi p i A 
Z h. Pa zęd kil (u wryta KODEZOTA MaL. PĘDIĘCZY l wiem | „a Kopernika l. 7) człowiek młody | ro- prowadzono przed oblicze | ubiegły piąte 
cila ona męża, który jej of w slenniku nie było, Przyszediszy nieco kuiący dobre nadzieje, postanowi? jak il. [rzędu podatkowego diMi Wychowani 
szefo czasu chorował i zmarł na lej do siebie, poczęła się zastanawiać ; wów 


ch, Pochowawszy męża i przebolaw 


robić 
- 3” 
porzędki w domu, 


usuwając po zm 


szy nieco te strate, poczęła 


arlym te rzeczy, któreby 


mogły szkodzić żywcem. A więc przede 
wszystkłem wyniosła na śmietnik stary 


siennik z resztą słomy, 


na którym chory 


ej mąż tak długo męczył się w chornbie 
i życie zakończył. Siennik dludo nie leżał 
na śmietniku, znałazł się bowiem biedak, 


5 


który fo wziął dla swego użytku 


Pani S. miałn w swoim sienniku prze 
chowane pieniądze w sumie 4500 zł., ro: 
NUT LET" DEn JEZ MU 7 z z: 


RATECZKI. 


twierdzi. wyjechać 


TE kona rt hi > mine? ; 

(28 przwnomniała sódie, že żzmięolła | wody zazranicę. przyczem jako pierw 
mężowi w lege chorobie siennik, dając szy etap swego pobytu w wielkim świ 
mu ten właśnie, który cte 


ik. 

a 
pobiegła czemprędze 
donosząc o wypadku 
vszczęła dochodzenia į dzięki swej spra 


wyrzuciła na śmieft 
Zrozpaczona 


do pol 


Policia 


obrał sobie Francie. 
Decyzje Weltza silnie przyśpieszyła st 
znacja. która zapanowała w 
skim życiu gospodarczem. Miał on za 


J 


| tj 


i 
i 


w celach zarobko- 


przemy 


plat skarbowych gdzie MM 
debrano calą gotówkę a 
larów owe banknoty franko 
lość złotych. W. spisanym iii. Kuźnicki 
(jie, które zaopatrzył swym BS zdobył i 
insp. Janik dano wyraz prze 1931, bijąc 2 
Weltz. zamiast wyjechać do m aiewskiego 
nien na razie wykupić na 6 JH 2 


ej 24 odby 
iy” dla o 


a 
t 


q 
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wności, odszukała owego czlowieka, — | 73 y ENIE miusała l o alk l kategori wal ry Perżant Ru 
a E E Gł! enik  me.ę, |Uobrą okazję kontrolowania obumieraja | na skup IV kategorji walut l własność pu 
który wziął ze śmietnika stennik pienią cego tempa tego życia. jako stały gość |leżne z tytułu tego procedć łez dowódcę 
dze mu odebrała | zwróciła poszkodowa zw. czarnej giełdy w sercu miasta na| À podatków tych jest coś Dł zdołał osią 
nej, Przeżycia te iednak tak wyczerpaiy | placu na Bramie (iotówke zaś znalezioną taj dla pi 
D. « i 


ja że obecnie leży chora. 
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Tanieje! Co tanieje? Wszystko!! Ta- | nek przywiózł Andry 


nienie jest dzisiaj 
przedmiotem 
wszystkimi, 


tematem 
rozmów 
jest 


wszystkich 
pow diem MEePporozu 


mici małżeńskich i złorzeczeń kupców. | 


lanieie! Gdy żona żąda 100 złotvch na 


nową suknię, maż jej daje 50, 
żoneczko. wszystko, więc suknia nie po 


winna kosztować więcej niż 50 złotych. | 


Wprawdzie ani kupiec „.manufakiurowy 
umi krawcowa nie chca nic o owem sta- 
mieniu słyszeć. jednak maż, 
ródziqąy musi mieć zawsze rację. Stania 
łn! 
złotych na kilo mięsa niema i 
tych na ten cel i jest mu to 


Co rasia to racja. Stuniała wędlina. Bez 
robotnv jej coprawda nie kupuje. bo m 
by ża co, ale staniało 


ją aż stanieje. 


Ale jeżeli wszystko ma starieć, to mo 


żę stanieją także koszta sporządzania 
protestów wekslowych? Może stanicje 


komorne w nowvch domach wprawdzie 
ku rozpaczy TylNera. ale wicikiemu za- 
dowoleniu jego lokatorów. Narazie loka 
torzy ci wiedzą jedno: Rank Gospodar 
ieniądze, dhus tet 
spłacałą lokatorzy. a domy zostaja Tyl 


lerowi. | jeszcze ludzie narzekają, że są 


złe czasy, że nie można robić dobryci 


interesów! 


KŁOPOTY KAZIA 


Kazimierz Baliński ma wprawdzie 24 
lata, ale ilość-posiadanvch złotówek nie 
pozostaje w żadnwvm stostnku dy jżgo 
lat. Gdyby Kazia miał 24 złote. byłby za 
nowne nie zrobił tego, co zrobił. Ale Ka 
zio nie miał nawet jednego złoteso. a 
człowiek duż tak dziwnie jest urządzony 


że lubi mieć pieniądze, za które można 
kupię kieliszek wódki 1 kowałek kiełba 
gy (po zniżonej cenie). 


26 września r. ub. Kazio smętnie spa- 
cerował po ulicach miasta, rozmyślając 
jakby zdobyć eotowizrę. Jednakże U- 
dzie na ulicach nie maia już dawno wy- 
nchanvch portfeli. tak że Kazió nawet 
nie próbował zbadać ich zawartości. Ka 
zio wiec w braku innego bardziej godzi- 
wego zajęcia poszedł na ryne! 


LI 


jako głowa 


Nprawdzie ten. kto nie niiał trzech | 
dwóch zło 
potłamiomie | 
staniało.—- 


Mól przyjaciele 
| przestali już nawet pić wódkę, bo czeka 


Staniał 5| 


ej Wojczyk, chło 


dnia, jest | nak z Rotoźna wóz pełen wiejskich spe 
z |cjałów, jak masło. jajeczka, kurki. vaski 


| 
I 


inne serki. 

Ten sam przypadek spowysdował że 
na owym rynku przy ulicy  Lutomier 
skiej Kazio znalaz? się w pewnej chwili 
koło wozu Wofczvka i to w chwili, edy 
Wojczyk miał iuż utargowanych okolo 
200 złotych, 


RZYPADEK. 

Był to dzień przypadków. Kazio zasta 
nawiał się bowiem w jaki sposób zawar- 
tość sakiewki Wojczvka przenieść do 
własnej kieszeni i nie móet ne madrego 
wykombinować. edy. nomógł mu w tem 
przypadek. Tym przypadkiem był Wolf 
Frenkiel, zamieszkały przy ulicy Lito- 
miejskiej. Frenkiel kupił u Woiczyka kil- 
ka kup faj za cenę 17 złotych I wręczył 
mu. banknot 50-złotowy. W chwili gdy 
Wolczyk siecnął po woreczek (rawiera 
iący, jakeśmy rzekli około 200 złotych) 
by wydać resztę i wyjąwszy zeń kilka 
dziesiąt monet woreczek nołożył obok 
siebie na siedzenie, w tym właśnie mo 
mencie Kazio ściagnał woreczek i po 
czął zmvykać. I znowu momowoli poma 
igal Kaziowi Frenkiel; gdyż wpadł pod 
nogi Wojczykowi. edy ten skoczył z wa 
zu w zamiarze rozpoczecia eonitwy za 
swęmi pieniedzmi, Wojczyk-bv iuż zło- 
dzieia nie dogonił, ale zatrzymali go prze 
chndnie I oddali w rece policji- Został 


rio 
GIG 


| 


| 


| również zatrzymany Wali Frenkiel pad 


zarzutem, że działał w. porozumieniu. z 
Kaziem i był „przypadkiem* dokładnie 
pbznajmiony zę swą rolą. 

Sąd Powiatowy skazał Kazimierza 
Falińskiegoa na 4 miesiące wiezienia. zaś 
Frenkla z braku dowodów winy uniewin 


nil. Jerzy Krzęcki. 
e> e» 
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Kiedy onegdaj. podobnie fak i przed 
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t 
| mtie tednej z kamienie uprosYa go iaka 
Fei pani, abv iej wymienił dwa 100 
| nolskię, W czasie tej czynności 
nacle zaczepiony przez n "znanego 
mężczyznę | wezwany do niezwłoczne 
zo udania się za nim. Nieznajomy popar 
swół anel błyskiem lufy rewolweru kt 
ry momentalnie skierował? nrzeciw Wel 
tzawi zaznaczając že żada 
bezwzaleńnemo nosluszeństwa, 

gdyż jest funkcionariuszem zakonspiro 
wanego także w Przemyślu oddziak 
Korrusu ochrony pogranicza. Nie pome 
gly Weltzowi żadne tłumaczenia się 
wsnonuiiane banknoty 
wymieni tylko dla swego osobistegt 
użytku bo maiąc wviechać do Francji 
zamierzał się zaopatrzyć w walute frar 
suska 

Weltz więc który zrazu był pewny 


zosta 


——— e 


Staru 


~ elimga 
100W 
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Z:Warszawy donoszą: 


przewijają się dziesiątki spraw. 
sprawy błahe nierzadko. śmieszne czę 
sto smutne i bolesne. brutalnie odsłania 
iące ludzkie bóle. cierpienia i nędzę. 

Oto jedna z nich. 

Przed sedzia grodzkim XII oddziału 
staje 64-letnin kobiecina, Nazywa się ÀA- 
qmieszka Walczak. Jest to 

drobna, zearbiona staruszka. 

Jej mała. zeschnięta 1 pomarszezona 
twarz, spłowiałe oczy. zapadłe usta. wąt 
te ramiona; przykryte stara chmetką. wy 
raźnie mówią o nędzy oskarzntiej, 

Akt oskarżenia zarzuca jej paczieć 
spluwaczki z: klatki schodowej. 

Zresztą nie jest to jej pierwsza spra 
wa. W ciagu ostatnich siedmiu lat Agnie 
szka Walczak bvła trzykrotnie karana 
|za drobne kradzieże. 

Nie zapiera się swej winy. 
— Tak. panie sędzio. przyznaję się 


że chciałam ukraść tę spluwaczkę... do- 


CLEC 


isym 


Pod zwalonem drzewem. 


Z Wiina denosza: 

We wsi Ojcienowa, em. Iwienickicj 
mieszkaniec tej wsi Józef Dnudziel ze 
swym synem Janem poszli do lasu 

piłować drzewo. 

Czy źle podpiłowań drzewo. czy też 


pa 
el 


taler 1030 18.380.000 pasażerów. | Przypadek chciał. że na:ten sam ry!lstalj nie z tej strony. dość że w pewnej 


BERNARD GERVAISE. 
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Mało jest chyba meżczyzn na świecie, 
a którymi żony obchodzą się tak źle, ba 
skrutaie nawet jak psni Melanja ze swym 
otążłimyn, Cezarym 
Pani Cozgnot'owa była to kobieta despo- 
pozna, osehła, gwałtowna i opryskliwa— | 
fednsm słowem, uieznośna w pożyciu dm 
Bam 
Pan Cerare (nmrót, skromny nrzednik 
Dez przyszłóści ambicji, był czlowiekiem do- 
krodniar"m, toremajacym 6ię na u Oczu sa- 
sem. trochę nieśmiałym, zabawnym nieca.,, 
Tra brak charakteru stinowil przez dłu. | 
W oma jedyny pównżny zarzut, jaki żona | 
fego iawii mu moga. | 
n Mie nyis anarclj za grosz! Ani krzty | 
Bo, rtsry niedrłewa! — wymyśała mn raz 
pó» M: 
j kwita! 
"Zdrwitaby sie tóomałó, gleby zwrócono 
łaj hep te mrtezvzna nodoalncy energ 


1a 
ei s 


| 4 ż 7 
it mines" 


Ja) 


Cagaut. 


mazzrhym nirzdarą jesteś, 


ny wnie w niewielkiej nawpf wierza | 
bir, ra oto wyrzneł lub 
mówiał roewodn conarniej 

Ale kólsiety tora natkrodu en pani Cigno? 
pPrarac? brakiem Ireki niemniej od Innych 
rw! ły ni, , 


weewiąwicielsk płci pięknej, 

7 eznsrn. nnn Oeżary Catnot jsko eme- | 
Erè instzrszył matęoree swej innera jeas | 
przyszło 


ałńwy 


stę powrdu io niez 
ee" bowiem endeczna mwil 
grłużcaża walne» czaki malowaniem. Nas 
podłe o M ai węd ni sewel, nsele, na zku: | 


In oler ja: 


ta 


lak wawłęcania znałnmości z kilku artyeta- | k 


- . T . | 
mi. których prucownie znajdowały sie nal 


nmąteriy 


mailem 


nego. 
Jak widzimy, złe towarzystwo niebcz- 

pieczne jest:w każdym wieku! 
Spróbowawszy malować Cezary Cagnot 

olśniony byl otrzymanym rezultatem i od- 

iqd paleta, i farby stały się jego jedynem 

ukochaniem, pasję, namiętnością, 

i 


której 
uszą całą, zapominając przy 
<ztaludze o wszystkiem. 

Ileż to razy pani Cagnot lamala mu pen- 


7.1 p 
oddał się (| 


dzle, paliła płótna: wyrzucała kapsle z far: | 


bazami do śmietnika! 
Daremnie! 
Cezary, posłuszny niesdnartemu zewowi 

miłowaria BWPZO, Wsnromauginy 


ię tą uturczką małżonkó 
I 


znajdował ga- 
j skompletowania zniszczonego 


wsze my cső 
NU 
Sztuką jego zresztą poprzestawałą na 


È imalował nietylko byle na czem: 


na drzewie, kartonie, płótnie... ale i byle 
jezem, Jeżeli zielonych ko 


lorów brakło pa- 


lecie odtwarzał z niezsconym. spokojem 
trawę czerwoną, drzewa błękitne. 


(Pani Qsznet'owa mistä. to za 


wstrętną ohbydną baran'nę. 


— Ten stary niedołoga nie potrafił nie 


głapią, 


porządnie zrobić w życiu! — zwierzała się 


wym TAuIANYM. 


„Manja“ ejcą Canot tymczasem nabrała 


rozgłosu w akalicy. 


— Eales pogoda dla matunku, panie 
«znot! Ani chęli pryniesiez nam pan 


|szóstem piętrze domu przezeń zamieszkiwa- | nemi, czerwonemi, błąkitnemi | 
Í 


ub zielone 
mi widoezkami, obdarzając niemi wspania- 


| omyślnie swych wielbiciel, którzy ozda- 


| 


On umarł jednak pierwszy z zapalenia 
| rłue, usbytego pewnego poranku zimowy go, 


przytem | 
przez swych nowych przyjaciół, bawięrych 


coś ciekawego wieczorem — zaczepinii go 
arżyjaśn'e sklepikarze, kiedy 


ze swą szła. 

kiem farb j składznem: krzeseł. 

iem ruszał na artystyczną wycieczkę, 
Oiciec Caznot wracał istotnia z sensacvi 


uza. pudet 


4 


biali obrazkami ściany swych sklepów. 

— Ton stary niedołęsa ośmiesza mnie! 
"oburzała się pani Cagnot'owa czerwona 
z gniewu i wstydu. znaj lując krencje swe- 
o msia, wiszące na widoczne miejscu u 
rzeźnika, piekarza, handlarza jarzyn, kup: 
co korznnego itd, 


ia 


— Tylko patrzeć jak przyprawi mnie o 
mert swojemi bzdurstwami! — skarżyła 


tiẹ czem żałośnia, » 


gdy usiłował przy pomocy egrtntezonych 
BOB : x à > 
swych środków technicznych odtworzyć e- 


fekt bieli śnieżnej na smutno-szarej ziemi 


W dwa lata zaledwie po jego 
mierci sława wie kiego mialorzą Cozarego 
aṣ mot raznosla się po świerie. 

Dwadziaścia luksusowo wyilanych bro- 


EO EE R R TEE EEE? TTT 


|jedno za drugiem, po dwadzieścia tysięcy 


(chwili drzewo nagle zachwiało się | ru- 
nelo przygniatając obu traczy. Jan Dur 
dzieł chociaż silnie potrącony t zranio- 
|ny wydostał się z pod drzewa, a nie mo 
|qąc wydobyć ojca zaczał wołać o po- 
|moc, lecz zanim przybyła pomoc Di- 
idziel zmarł 


see ow 


|okalającą powiększoną fotografję niebosz- 
czyka. 

Tam również przychodzili nabywcy obra- 
zów, którzy pierwsi rzucili się na połów 
„Cezarów Cagnot'ów*, 

Niestety! Nie miała im nic lub prawie 
nie do sprzedania! 

—Uwolnij mnie od twych świństw! 
Mdło mi się robi, patrząc na nie! — mó. 
wiła ongiś, ilekroć mąż jej pragna? zacho- 
wać u siebie jedne ze swych pięknych ma- 
łowideł zielonych, żółrych czy czerwonych. 

Z póltuz'na szkiców co najwyżej znalazło 
łaskę w jej oczach, Bóg raczy wiedzieć dla- 
czego. 

Sprzedała je bardzo prędko, nie eze 
kając ostatecznego ustalenia się cen, pod. 
czas gdy piekarz, rzeźnik, kupiec korzenny. 
jarzyn itd. wyzbywali się «wych płócien. 


trzydześci tysięcy, pięćdziesigt tysięcy fran- 
ków i wyżej!.., 


izur tłumaczyło Za.nteresowsnym miłośni- 
om malarstwa, jak skromny ten człeczyna, | 
nieuk w swej sztuce, potrafil stwarzać ar- 
cydzięła, cuda niemal, dzięki umułowaniu | 
pendzia, wytrwałej pracy, wierze w swel 
sły i szczeremu stosunkowi do przyrody. 
Ojciec Camo stał się do pewnego stop- 
nia świętością, apostołem współczesnego 
malarstwa dla całej młodej szkoły. Pań. 
stwo powołane zostało do niezwłocznego na- 
bycia jednego z jego płócien dla Luwru. 
Nieco sławy tej spłynęło i na panią Cag- 
uot - wdowę, „niezrówyaną towarzyszkę 
nieodżałowanego wielkiego malarza“, Przyj 
mowała odwiedzających z godnością, w gru 
bej żałobie, w jadalnym pokoju swego ma- 
łeco mieszkania, pod piekna rama złoconą 


Pewnego dnia wdowa Cignot porządk> 
jące w ciemnym skłądziku ze staremi gra- 
tami natknęła się na stojące na podłodze 
przy ścianie płótno w ramie. Przyjrzawszy 
się jego dziwnie zamazamój i podziura- 
wionej powierzchni przypomniała 
wnet jego dzieje. 

Było to przed kilku laty, w lecie, Pan. 


sobie 


yn stał marząc o Francji Weltz w bra 


fraukowe banknoty francuskie na złote 


mu 


że | Ròdzina bowiem zrazu 
100-frankawe 


że ma do czynienia z napadem rabunko- I odrobinę szczęścia. 
JJ 
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Na stare łata... 


Codziennie przed sedziami erodzkiemi | 
Są to 


tzu zdeponowano d'a pstroż 

w tirzedzłe nodatkow 
Weltz watomiast który 
| owego dosta! sie między 
| mienie młvńskie 


Í 
t) 


~| szorstki inspektorat pndatk 
!|się gorzkiemi łzami narzekańjć 
‘| nieznajomą panią z frankat 1 
| wód swero całego nieszczęść W tdziowie 
Dużo kłopotów miał też Wizer 
| to powodit z własną rodzimą M 
al udowodnić świadkarni. 28 
skomiskowały mu í 
wladze skarbówe € 
prz%dę 
Veitz pieniądze ukry! abhi 
wzeceństwo lepiej upozorół 
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1 
| 


że V 
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| 
| Urbański Je 


myślnię posługuje sie tak nief/Ski tak fachc 

1| frma lak urząd podatkowy IPrzeprowadze 
łednak udał się dowód w zunęjProłestów ze 
że w nieszczęściu swen mi zakończenie 
). pok È. 

0-:- równi 
war” a) pólnąć ai 

MAc sf: Q ną fotogr 

W f enne; oficjalna, 


stalubym za nią choć z pięćdźigy 
Szy. 
lec Czem się trudnicie? <ly, 
| dzia, 80 | 

— Ja? Jak się zdarzy, pali sz ołnich tę 
Schodv czasem umyje, starsi ji że | s: 
dostanę... ale to rzadko się zdiis 
da robotę starej? 

— Nie macie rodziny? 

Staruszka zaprzecza ruch 
Nie. nie ma rodziny, nie ma nik 
kiego, 


, Jest bezdomna. 

fato teraz: kiedy zostaje £ 
trzy miesiące ` wiezienia”robi 
zadowolonej. oczekują ją bo 
spokoju. ciszy i wypoczynku. 
głodna, nie będzie drżała z ją Sali przy uli 
dzie miała nocleg. „© W Sobotę 

A ktedy opuści mury więzfegj*Xie między 
wu zapewne pochłonie ją wieg "der. Zwy 
tósne miasto i znowu spraw$ą *Sunku 7: 
się dawnym trybem. astepuiąco 
temistje > V 
a: Mtvnarsi 
M w mies; 


ols 


5l ULALA TIRT A 


DOKTOR 


H. WOLKOWY) 


przeprowadził się na ul 
Cegielnianą 36, tel 

Specjalista chorób skórnych I 

ycznych  Fłeknsterapia = 

lampa kwarcową. | buja trZOstw 

*rzylmule od godz 8 — 2; od Sip; aci ktåre 

W niedzielę | święta od 9 do I fR "a udział | 

Dla Pań nddzielna pu rekaltig, > zech M 


j 


ESET N: L 

zajął < 
ORTE c iegu ty 
za 


malowidłem nowej i pięknej «l 
żon? | 
Cóż za scenę zrobiła mu wówć 
Chwyciwszy w słusznym swy™ 
płótno, rzuciła je z pasją w wys 
której dotknięcie z zgmaitwało, 2 Sali Rad 
w jedno wszystko: zieloną łąkę * walne Ma, 
kwiaty i łaciaste krowy! A nado kle licznym 
niefortunny malarz pozbawiony tzebjęg Obra 
gu kilku tygodni tytoniu dla poł żę 
chunku farbiarni. 
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bardz 
Pani Cagnot stało dlugo w 47 "wy zarząd | 
przed tym zamazanym, w kilka FP Został w < 


pokiereszowanym, niezdstnym 
daży obrazem, Ie straciła przez 6% 
sowrie uniesięnie owej pięknej nie, 
niej? Pięćdziesiąt tysięcy franków 
może... Płótno bowiem było daž 
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nie portret nieboszczyka, 
Wtem wydało jej się, że coś W 
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stwo Cugnat'owie udali się razem na spacer. 
Pan Cezary obładowany swym rynsztun- 
kiem malarskim, zasiadł w polu do pracy 
wziąwszy za model pobliską, usjaną kwia 
tami łąkę, po której snuło się kilka krów. 

Popołudnie minęło wyjątkowo cicho i 
harmonijnie, On malował, ona haftowała 
z żapałem. 

Dlaczegóż los chciał, by w chwili skła. 
danią swych nrzvharów pan Caznot poru- 
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walut it paent Rudnicki zdobył wresz- 
procedem ge asność puhar srebrny, ołiarowa 
ów z dowódcę DOK IV, bowiem trzy 
coś PWM zdołał osiądnąć tytuł mistrza w 


ezioną hy encji dla podoficerów.  Zaszczyt 
ostrożni fada | dużo pracy i trudu zapewne 
atkowyh ało sierż Rudnickiego, aby tytuł 
rv ni ARSi oraz drogocenna nagroda przy- 
ds v takiimu w udziale h 


twardy ABzystkie walk; były ciekawe, a roz 
nowita Mme przez potentatów szermierki— 
Ja t ok ną wys ki sz T A 

a | OME Wysokim poziomie zarówno lek- 
odatkOgg = jak | technicznym. 

irzo anizącją zawodów dobra. 
rankamTownik zawodów p. ppłk. Łuko- 
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'od zimą ego Ośrodka Wych, Fiz. Warsza 
kami. MPi Szczupliński Kazimierz. 
Wowie boczni pp.: major Marsza- 

rbowe E“eusz. kpt Janowski Marian, por. 
u, przigyskt por. Bamber. 
ry! ahyf"retarz zawodów p. sierż. fecht- 
upozofdż, Jrbański Józef. 

tak maas i tak fachowym siłom impreza zo 
ikowyv. Ą TÆ Prowadzona sprawnie į bez żad 
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z pięćdź 


sobotnich zawodach walczono rów 
Szpadzie | szabli W pierwszej kon 
bu 6 zawodników wycolało u- 
x gh startują jedynie: por, Kuźnic- 
POK Łódź por Ganiński 37p p 


rzy. pai 
, starā 
> się zd 


ry? % 
o crucii naszkiewicz 18 pp. por. Sas 31 p 
e ma nif j 
TA | "wsze miejsce į tytuł mistrza okrę 
"mina. 
ostaje 
ta*robi 5 
ią ba j ra j 
zvnkeu. M. owarzyskie SDJ 
żała z M II przy ulicy Rokicińskiej 81 od. 


a 3 hi sobote towarzyskie spotkanie 
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| rep ACDUIJąCO* w. musza Talecki 

misje z Wolratem (WIM-a). w 

kim flynarski (Ky.) remisuje z Ce 
| W. mieszana: Wełna (Kr. wa- 


R 

ię na uk 
„tel 

brnych | 
apja sj: 
weg wStrzostwach narciarskich Cze 
- 21 odd gy które odbywają się w Ilem 
d 9 do 1 FR A udział również narciarze nol 
dia st zech Marusarz Andrzej i Ka 
TES Kozy W biegu na 50 kim pierw 
y Ace zajął Stonek w czasie 4.5.39 
tepu tym nie brali udziołn. — 


m, 
t bka na 18 klm. brało udział 143 za- 

AA W, przyczem do mety doszło 

jęknej sf N 

mad Owy zarząd 

ym swym 

jw wyst 

jatwało, 

ong pe le wj Rady Miejskiej odbyło się w 

A nadole li ne zebranie ŁKS-u. przy nie- 

zwiony BĘ zebi YM udziale członków klu 

| dla pom eg obrad utrzymany był w to 


wy, PArdzZo poważnym. 


, kilka AW zog rzad ŁKS-u na rok 1931 wy. 
nym dj a w składzie nastepującym: 
| przez «j 
aknej nie 
franków 
yfo daki 
„bę rvnic rre r ały mi 
EENEI,- ka V rozegrane zostały 
Pun 
GA kiej w polskich. czeskich i au 
J W pojedynkach na 3 klm 


f dry miejsce zajął Horn (HDW) 3 m 
valam Se ie — Hora (Austria) 3.23.1 m 


— mf i Sher (Ai stpt 23 je 
a wisządiij (Czar tla) 3.23.8. Polak Wit 
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ZATL; 
Staraniem Kadimahu 
l rap póngowy z udziałem A 
mahy Zawa), Hakoahu, Hasmone 


równani 


«o MH Vhik; 
da j akon nastepujące: Panie: Kadimal 
strate Mag 3:0 8:2. Panowie: Hasmonea — 
na kim oj ** Kądimah — AZS. 4:1. 
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Wręczenie nagród i wspólna fotografia. 


zarni) zajał dopiero 10 miej- 


Ort w kilku słowach. 


w sah przy ulicy Pira- (—) W lokalu Hakoahu i Hasmonei 
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gu w szpadzie uzyskuje por. Kuźnicki 
Stanisław z 31 p. S. K. Łódź. 
Drugie miejsce — por. Gajewski z 37 


pp. Kutno. 
Trzecie miejsce por. Sas Bolesław z 
31 p. S. K. Łódź, 

Czwarte miejsce por. Banaszkiewicz z 
18 pp. Skierniewice. 

Poszczególne walki przyniosły wyniki: 
Gajewski — Kuźnicki 2:0, Banaszkiewicz 
— Sas 2:1, Kuźnicki — Banaszkiewicz — 
0:2, Gaiewski — Sas 0:2, Gajewski — Ba 
naszkiewicz 2:1, Kuźnicki — Sas 1:2, 


z SZABLE. 


Do tej konkurencji zgłosiło się 10 za- 
wodników; przewidywana była walka z 
napięciem między dwoma rywalami o na 
$iodę przechodnią (puhar kryształowy) 
dowódcy Okr. Korpusu ar. IV p. gen. Ma 
łachowskiego. Kuźnicki contra Gajewski. 

Zgłoszeni; por. Kuźnicki, por. Jazdow 
ski, por. Sommera, ppor. Mytkowski, 
por. Banaszkiewicz, por. Twarkowski. 
por. Kudelski, por. Wyżga, por. Sas, por. 
Gajewski. 

Miejsca zajęli: 

Pierwsze miejsce por. Kuźnicki Stani- 
sław 31 p. S. K., mistrz okręgu w szabli 
na rok 1931 

Drugie miejsce por. Gajewski, 37 pp. 
Kutno, zeszłoroczny mistrzo okręgu. 

Trzecie miejsce ppor. Mytowski 28 p 
S. K, młody zawodnik, który rokuje wiel 
ką przyszłość. 

Czwarte miejsce por. Sas z 31 p. S. 
K. Łódź który drugi raz stając do zawo- 
dów zdob'ł tak zaszczytne miejsce, dys- 
tansując starych szermierzy. 

Piąte miejsce por. Kudelskt z 30 p. S. 
K. Warszawa, szóste miejsce por. Wyż- 
éa z 10 p. p Łowicz, siódme miejsce por. 
Sommer z 27 p. p. Częstochowa; ósme 
miejsce por Jazdowski, dziewiąte miej- 
sce por. Banaszkiewicz, 18 pp. Skiernie- 
wice dziesiąte miejsce por. Twarkowski. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 

zdobył por Kuźnicki Stanisław z 31 p. S. 
K., zostajac mistrzem okręgu korpusu nr. 
IV I otrzymując nagrode przechodnią po 
raz pierwszy — puhar kryształowy. 
z Drugie miejsce zajął por. Gaiewski 
Zyśmunt z 37 pp, Kutno i tytuł wicemis- 
trza OK Tv. (Por, Gaiewski mistrz zeszło 
roczny — nagroda maska i szabla). 


Wwycięstwo Pabjanic w Łodzi. 


tkane bokserów. 


ca lekka) zwycięża w trzeciej rundzie 
przez „techniczne k. o. Bauerra (WIM-a, 
w. piórkowa), w. lekka: Kilański (Kr.) 
zwycięża na punkty Kunikowskiego, w. 
półśrednia: Piskorski (Kr.) przegrywa 
na punkty do Aneustvniaka. w. średnia. 
Kuropatwa (K isuje z I 

jj, patwa (Kr.) remisuje z Baranow- 
Kim. 


inss? 
togimi 


lo©lscy narciarze 


mistrzostwach narciars«ich Czechosłowacii. 


130. W I klasie zwyciężył Lauer (Wę- 
vry) I godz. 24 m. 4 sek. — Bronisław 
Czech zajął w biegu tvm oiąte miejsce 
z czasem 1.25.43, zaś Karo] Szostak ős- 
me miejsce z czasem 1.29,16. W klasie 
drugiej zawodnik Mussil osiągnął najlep. 
szv czas dnia 1.23,45. Marusarz zajął 17 
miejsce. 


—0-: 


Czerwonych. 


Pułkownik Hilarskr prezesem 


pułk. Hilarski. pp.: Konopka, Skibicki. 
inż. Rau, Goliński Merle, Szałencz. Li- 
tyński. inż. Kowalski. Krachulec, inż. Do 
maszewski. Wardęskiewicz, Wnukow- 
ski Tadeusiewicz. Rąbałski i Lange. — 
Komisia rewizyjna pp.: Rogacki. Grajwo 
da i Piątkowski. Sąd koleżeński: major 
Marszałek, mec. Ankerstein i Durko. 


NA SANECZKACH... 


Ciekawa impreza w Krynicy. 


sce. W dwójkach pierwsez miejsce zaję- 


Saneczkowe Polski z udziałem |ła para czeska Horn — Horvath w cza- 


sie 1.37.7, drugie miejsce zajęła para au 
strjacka Dressler — Nitelberg w czasie 
1,43. Polska dwójka Sobota — Owcza 
rek zajęła dopiero piąte miejsce w cza- 
šie 1,53,2. 
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zawody ping-pongowe przyniosły nastę 


nujące wyniki: Hakoah — „Wima“ 7:3. 


ACRE 


Nieocze 


m A —— 


Kiwana 


brawura l. K. P. 


Sensacyjna porażka poznańskich bokserów. 


Oczekiwany z wielkiem zaciekawie- | 
niem występ bokserskiej drużyny Warty 
dwukrotnego drużynowego mistrza Pol- 
ski odbył się wczoraj. 

Trzeba przyznać, że wypadł on 

nadspodziewanie slabo. 

Warcie wróżono zwycięstwo z dużą 
różnicą; byli nawet i tacy pesymistycz- 
nie usposobieni sportowcy dla IKP, któ- 
rzy twierdzili, że przegrana IKP w stosun 
ku 0:16 jest możliwą. 

Tymczasem stało się inaczej. Zespół 
IKP zgotował niespodziankę. Ambicja, sil 
na wola zwycięstwa oraz walory fizycz- | 
ne — wszystko to złożyło się na całość | 
powodzenia. Konarzewski, Pawlak, Ba- 
nasiak, Spodenkiewicz, Zieliński, a prze- 
dewszystkiem Garnczarek przeszli sa- 
mych siebie. 

Porażka Arskiego przez k. o. była rze 
czywiście wielką sensacją. 

Arski padł oliarą własnej broni, któ- 


rą walczył i zwyciężał. Początkowo zlek 
ceważył przeciwnika, następnie kilka cio 
sów zadecydowały 0 

klęsce „warciarza”, 

Z zespołu Warty jedynie Majchrzycki 
i Wiśniewski zadowolnili, Również 1 Anio 
ła pokazał się z dobrej strony. Jednak 
nadludzko silny Banasiak zdołał odebrać 
jeden punkt poznaniakowi. 

Walki naogół należały do ciekawych. 
Publiczność brała żywy udział podczas 
zawodów Goście przewyższali łodzian 
technicznem i taktycznem opanowaniem, 
natomiast ustępowali zawodnikom zespo 
łu fabrycznego 

w wytrzymałości. 

IKP przez wczorajszą wygraną zakwa 
lifikowało się do finału ze zwycięzcą spot 
kania BKS (Katowice) — Polonia (War- 
szawa|). 

Przebieg poszczególnych walk wyślą 
dał następująco: 

W wadze muszej: Keiner (W) walczył 
na remis z Pawlakiem (IKP). Siły i umie- 
jętność tych zawodników były równe. Pa 
wlak w trzeciej rundzie lepszy od gościa. 
który znów poprawił się w ostatniem star 
ciu. Otrzymane jednak napomnienie od 
arbitra za nieprawidłowe uderzenie spo- 
wodowało uznanie walki za nierozstrzyś 


niętą. 


W wadze koguciej: Wdowicki (W) u- 
legł Spodenkiewiczowi (IKP) na punkty. 

Walka na dystans; brak gościowi wy- 
kończenia. 

Czwarta runda zadecydowała o wy- 
granej łodzianina. 

W wadze piórkowej: Stroiński (W) 
prześrywa do Zielińskiego (IKP). 

Łodzianin stosuje ładnie „uniki; poza 
tem rozporządza silnym ciosem. W czwar 
tej rundzie za nieprawidłowe uderzenie 
otrzymuje Strotński napomnienie. 

W wadze lekkiej: Anioła (W) remisu 
je z Banaszkiewiczem (IKP]. Anioła to 
typ boksera. zaś Banasiak stanowi dopie 
go materjał. Walczyła tutaj siła z techni- 

ą. 
Łodzianin od początku krwawi. Pod 
koniec walki Anioła pozwała przeciwni- 
kowi na wyrównanie punktów. 

W wadze półśredniej: Arski (W) zo- 
stał pokonany przez k. o. przez Garnczar 
ka NKP]. 

Zbyt pewny siebie zawodnik Warty 
zlekceważył przectwnika. Garnczarek sto 
suje „uniki” poniżej pasa, za co otrzymu 
ie napomnienie. 

W ostatniej rundzie kilka celnych cio 
sów Garnczarka powoduje upadek na de 
ski Arskiego. Po ogłoszeniu wyniku roz- 
entuzijazmowana publiczność zniosła aa 
ramionach z ringu do szatni zwycięzcę. 

W wadze średniej: Maichrzycki (W) 
zdecydowanie wygrał na punkty 7e Stah- 
lem (IKP) maiac wybitną przewagę. 

W wadze pótrieżkíei: Wiśniewski (W) 
zdobył dla swych barw 2 punkty przez 
techniczne k o. z Wurmem (IKP). 

Łodzianin okazał się słabym reprezen 
tantem barw Łodzi. 

W wadze cieżkiej: Tomaszewski (W) 
ulest Konarzewskiemu (IKP). Obaj b. wy 
trzymali. Łodzianin jedynie w pierwszej 
rundzie 

walczył słabo. 

W dalszych następnych starciach za- 
znaczyła się wybitna przewaga Konarzew 
skiego. który dzieki nadludzkiej sile fizy 
"znej wyrzucał kilkakrotnie za sznury 
Wiśniewskiego. 

Sędziował w ringu p. H. Sadłowski z 
Katowic: punktowali pp. Latowski (War 
ta) i Nowak (Kruschender), 


20-stu śmał<ów na skoczni. 


Rozmus 


W Zakopanem odbyły się skoki nar- 
ciarskie na Krokwi przy udzia!te 20 skocz 
ków narciarskich. Pierwsze miejsce za 
jął Aleksander Rozmus, skoki 40.41 i pół 
nota 104.750. Drugie miejsce zajął Łusz- 


Granatowi rycerze w 


na czełe. 


czek. skoki 40.43 i pół, nota 99.750. Obaj 
z sekcii narciarskiej Wisły. Poza konkur 
sem skakał Norweg Carl Elverun osią- 


gając skoki: 47 i pół 1 53 mtr. 
:0: 


ringu. 


„Pierwszy krok bokserski”. 


Z okazji zakończenia 3-miesięcznego 
kursu sekcji bokserskiej. zorzanizowa- 
nego przez Policyvjnv Klub Sportowv w 
Łodzi. odbędą się w dniu 27 b m. 0 g 
18-ej w sali Policvinego Klubu Sporto 
wego w Łodzi przy ul. Żeromskiego 8° 
zawody bokserskie p. t. „Pierwszy krok 
bokserski*. w których weźmie udział 

7 par zawodników 
szeregowych P. P. starszy przodownik 
Strzelecki Adam. przodownicy: Brza 
zowski Roman. Poniński Józef i Klim- 


czak Ignacy. starsi posterunkowi: Gajda 
Zygmunt i Wesoły Stanisław oraz po- 
sterunkowi: Lulek Ludwik. Czerniak 
Maksymilian. Grygiel Józef. Bednarek 
Władysław. Bukowski Wincenty i Cie- 
ślak Franciszek — w wadze piórkowej. 
średniej i ciężkiej. 

Po zawodach rozdanie nagród oraz 
herbatka. 

Zaproszenia na zawody można otrzy 
mać w sekretariacie Klubu przy ul. Że: 
romskiego 88 w godzinach od 8 do 15-ei 


Zgoda wśród powaśnionych. 
Likwidacia zatargu. 


Dalszy ciąg walnego zebrania DO: 
Z. G. S.. odbyły w dniu wczorajszym w 
lokalu Hakoahu prowadzony był w at- 
mosjerze bardzo poważnej. przyczem 
zatarg. który wynik na poprzedniem ze 
braniu został 

calkowicie zlikwidowany 

po złożeniu odpowiedniego oświadcze- 
nia przez p. Sztencla odnośnie udziału 
wojskowych w pracach Zwiazku. Wy- 
bory do nowych władz dały nastęnują- 
ce rezultaty: prezes mir. Marszałek 
przez aklamację: wiceprezesi: Kallen- 
bach i Tadeusiewicz przez aklamacię. 


sekretarz Sztern, skarbnik Leśniewicz— 
również przez aklamację. Poza tem jed- 
nogłośnie wybrano do zarządu w charak 
terze członków pp.: Kakieta. Sti_elec- 
kiego. Jacobsona Weinberza, por. Sasa 
i Backera. Do Wydz. Gier I Dyscypliny 
weszli: przewodniczący Merle, członko- 
wie Zawodniak. Cygler. Skrobiszewski 
i Noskiewicz. Wydział spraw sędziow- 
skich: przewodniczący por. Woskowicz. 
członkowie: Robakowski i Kościelski 
Komisja rewizyjna pp.: Malinowski. 
Sztencel i Wiankowski. Przewouniczył 
p. Feja. 


MA S SEE E D E E E E S A ROCZEK RZZZY TYSZ 


meme słowo nit nie kosztuje. 


Chmurnv kelner 


Czasy powojenne przyniosły z sobą nie 
zaprzeczenie znaczny zanik tej cnoty, która 
przyczynia się w wysokim stopniu do ułat- 
wienia życia społecznego „tj. grzeczności. 
Przypominamy sobie, niezrównaną rzecz o 


OZSZoŁLA TROW MY. DY R E E WERK OT KL 0 DIE EE dem. 


różniły się Pomerancówna i z Hasmonei 
Markowiczowa. 

(—) Z powodu odwilży odwołane zo 
stały w Łodzi wszystkie mecze hokejo- 
we o mistrzostwo podokręgu WZOH. na 


il Wyróżnił się z Hakoahu Bursztyn i Fin- | L. 


gertut, zaś z Wimy — Wünsche. 


1 Hakoah — „Wima“ 2:4 (żeńskie ze- 
spoty): Hakoah — Hasmonea 6:4 (żeń: |covią a Legją. Cracovia po pięknej grze 
skie zespoły): z drużyny Haknahu ww-!nokonała przeciwnika w stosunku 11:0. 


(2) W Krakowie rozegrany został | 


w niedzielę mecz piłkarski między Cra- 


odstrasza gości. 


grzeczności Sędziego w „Panu Tadeuszu*, 
ale warto się zastanowić, jak przejawia się 
grzeczność w obecnem 
| ukształtowaniu się życia. 
Grzeczność dziś jest jakoby osobnym zawo 
Wprawdzie w dowodach osobistych 
rubryką „stan i zatrudnienie* nie wpi- 
p się jescze wyrazi „yrzeczność”. 
mniej jednak byłoby zaiste wskazane, wpro 
wadzić tego rodzaju rubrykę, którą powin- 
ny wię wykazać przedewszystkiem osoby, 
pretendnjące do stanowisk, w których ta 
cnota jest nieodzowną 
niemal koniecznością, 
Do takich należy w pierwszej [nji za- 


| wód kupiecki. Jako pierwsza kwalifikacia 


| pod 
PAP 


. 
mit je ne 
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Radjo-kąci 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 1 ROZ- 

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 


Wtorek: 

1153 Sygnał czasu. 

1205—]3.15 Muzyka gramofonowa, 

13.15 — 1325 Program dzienny I repertiar 


. 


teatrów | kia 

15.35—15.50 „Chwika lotnicza” 

15.50—16.10 Odczyt 

16.15 Płyty gramofonowe. 

17.15—1740 Odczyt. 

17.45—18.45 Popul. koncert symi. 

18.45—19.10 Rozmaltośc!. 

1910 — 19.25 Kom Izby Przem. -Handl . 
program na dzień następny. 

1925—1935 Muzyka gramofonowa, 

19.35 Prasowy dziennik radjowy. 

19.50 Opery: „Rycerskość wieśniacza” 1 „Pa 
jace". Po operach kom. oraz retransm ze stacyj 
zagramicznych. 


Katowice. wtorek 408,7 m. 


11.40 Przegląd prasy kraj. 

11:58 — 1210 Sygnał czasu. 2 
Program na dzień bieżący. 

12.10 — 13.10 Koncert gramot. 

13.10 Kom meteor. 

15.00 Kom gospodarczy. 

15.20 — 15.35 Komunikaty. 

15.35—1550 „Chwilka lotnicza” 

15.50 16.10 Inż. St. Nitsciu: „Siła 1 ham due 
cha mieszkańców Północy" 

16.10 Posłuchajcie. dziec radja? 

16.25—17.15 Koncert gramolonowy, 

17.15 Odczyt z Krakowa. 

17.45—18.45 Popul, koncert syal. 

18.45 Codz. odcinek powieść, 

19.00—19.15 Rozmaitości, 

19.15—19.35 Olga Regorowiczowa: „Pieśń © 
polskiem morzu”. 

19.35 Prasowy dziennik radłowy. 

19.50 Opery: .Rycerskość wieśniacza” ś „Pa 
jace* Po operach kom. oraz retransm ze stacyj 
zagranicznych. 


Kónigswusterhausen, wtorek 1634,0 m. 
1500—1525 Francuski dia póczątk. 
15.45—16.00 Program -dia dzieci 1 
16.30—17.30 Transm. z Lipska. [ 
1730—1755 Guenther Dohn: 
pracującej młodzieży. 
19.30 Transm. z Frankfurtu. 
20.45 Dr. Mahene „Słochawisko”, 
Do 22.15 Komcert pośw. Mozartowi. 
22.45—24.00 Koncert popularny radjoork, 


Typy wśród 


„Dynamit 

na ekranie kina: „Luny“. 

Cecil B. de Mille jest efekciarzem i tabuje 
się w kazamiach. Siedząc na tym filmie widz czu 
je się jak w kościele Metodystów podczas wy* 
słuchtwanta dwugodzimeco kazania © :ekko- 
myślnej pannie, o górniku, skazanym na śmierć 
a później uniewinnionym: © wyjściu zamąż: tel 
panny na skutek ogloszenia w dzienniku, o kup 
me męża od lekkomyślnej żony. o tem jak ży- 
cie zmusiło ową pannę do poprawy I jak ta po: 
prawa dzięki poświęceniu sórnika się odbyła. 

Kazanie swoje potraf4 zrealizować Cecł B. 
de Mille w sposób doskonały, Pod wzziądem 
technicznym flim stoi na wyżynach, dając sze- 
reg dźwięków w sposób 

zupełnie prawdziwy, 
Wybuch zazów w kopałmi oraz wybuch mibni 
z dynamitem dźwiękowo wypadły kapitalnie. Na 
ogół dźwięki w tym filmie grają rolę ponani. 
czą I co fest najważniejszem nie osłabiają wea- 
le tempa fiimu. 

Na czołowe miejsce wysumał się aktor tea- 
tralny Charles Pickford w roi górnika. Obok 
niego ciekawą postać dała również aktirka te. 
atrałna Kay Johnson. Ze znajomych aktorów 
ujrzeliśmy Konrada Nagla w interesującej rot 1 
owe w roli lekkomyślnej mężatki. 

lim prawdopodobnie bardzo o 
łódzkiej mubliczności. ZAJE 
OE RE ZYC ZE" TYOP PRETTY 
handlowca powinna fignrować właśnie 
grzeczność .Na czem ona polega? Zapewne 
nie na obsypywaniu gościa niepotrzebnemi 
a nieraz nieznośnemi komplementami. Wy: 
rażać się ona winna w gotowości do nale 
żytej obsłagi, odyadywania życzeń klienta 
i staraniu o ich zadowolenie. Cnota ta jesz 
cze w większym stopniu potrzebna jest 

agentom handlowym 
dla przekrn de n""vwrów © dohrnej olia 
rowanego towaru bez natarczywości i wy 
woływania znudzenia., i 

Kelner bez cnoty grzeczności nie jes! 
wprawdzie zjawiskiem rzadkiem, niemnie 
jednak jest rzeczą pewną, że wyfraczony 
pan, który z chmurną miną niedbałe stawiś 
prad gośsiem zomówi w: notrawy rz nm. 
poje a zawezwany idzie opieszałym kro 
kem, nie przyczynia się do podniesienia 

frekwencji lokalu, 
w którym pracenje. 

Portjer hotelowy, wyglądający rrene 
na seržanta, aniżeli na sotawsgo do asig 
ażejonacjtwie, również źle spałnia rwoje 
z iwni i 
re ki" dn mon patrzy ne 

i ścią, aby mu nełwżyć 
czy to podaniem zapałki do wetkniętego w 
usta papierosa. czy to rozkładem kalejn- 
b damą karat. Przewodnikiem po mieście 
f da ntrzvm zi Ih PRZE PE 

n trinon: kor? krr miedw 
goścmi a przedsiębiorstwem, w którem sz 
 cuje, 

Kondnktorzy tramwajowi f kolejowi 
e ak nie wpływają na frekwencję pr 

»iczności w pociązach i tramwajach, nie 
mniej jednak winni posiadać 

zaletę grzeczności 
w odnoszeniu się dp pasażerów, co niestety 
jest aż nazbyt czesto tylko pokażnem tvswa 
mens: 


_Str ë 


(dzie moja głowa? 


Piękna żona lekarza. 


W kołach towarzyskich New Jerssev 


wyznanie przedśmiertne słynnego leka- 
rza, d-ra Browna zrobiło 
pioranująace wrażenie. 
Byłb ono zarazem rozwiązaniem za- 


gadki, której od wielu nie umiała wyjaś- | 


nić ani wiedza medyczna, ani opinja pu- 
bliczna miasta... 

W New Jerssey od lat długich ścią- 
zał uwarę i pobirdzał wesołość gapiów 
a współczucie poważnie myślących on 
giś wybitny przemysłowiec. Karol King 


który dotknięty obłąkaniem. przebiegał | 


alice miasta z okrzykiem. pełnym tragi- 
zznej rozpaczy: 

Gdzie moja głowa? Nie mam już 
złowy La 

Ubłąkanie Kinga wystapiło gagle i 
nikt nie domyślał się jego przyczyny. — 
Aż dopiero dr. Brown. ogiś 
o przyłaciel szaleńca, 
na łożu śmiertelnem dał klucz do roz- 
wiązania straszliwej zagadki... 

Dr. Brown, który poświęcał się z za- 
miłowaniem studjóom naukowym. zanie 
dbywał dla nauki swą młodą i piękną żo 
nę, lecz ta mu nigdy z tego powodu nie 
czyniła wyrzutów. Towarzystwa samot- 
nej pani dotrzymywał przyjacieł d-ra 
Browna. młody I przystojny przetnysło 
wiec King, w czem mąż nie widział nic 
podejrzanego. 

Lecz pewnego razu Brown, nie be 
dac usposobiony do studiów, przypont- 
miał sobie o obowiązkach małżeńskich i 
w niezwykłej porze powrócił do doma 
pragnąc żonie poświęcić wieczór. Nie- 
spostrzeżony stanął u progu jej buduaru 
| ujrzał żonę i przyjaciela zupełnie 

w niedwuznacznej sytuacii... 

Ciężka kotara kryła go przed okiem 
sobą tylko zajetych kosh»nków Zdra 
gzony mąż stłumił okrzyk bólu I wściek 
łości i bez szelestu oddalił się. aby wr 
cić o zwykłej dopiero porze. Byt w jak 
najlepszym humorze i umówił sie z zoną 
i przyjacielem. iż następnego duia zjedzą 
wspólnie śniadanie w jednej z najlep- 
szych restauracyj. 

Przy śniadaniu nastrój panował szam 
pański, poczem obaj panówis «dwieżli 
pania Brown do domu, a dr. zapropono- 
wał przyjącielowi dłuższą przechudzke. 
Co nastąpiło potem — nikt nie wiedzial. 

Dr. Brown na łożu śmiertelucn ze- 
znal że wyprowadził owego pimictne- 


go dnia Kinga na odległy od miasta tor 
kolejowy, po którym o tej prze mial 
przejeżdżać pociąg z Bostonu. 

W pewnej chwili rzuci! się na towa- 
rzysza, obezwładnił go przy poeni>cy 
swej herkulicznej siły. związał mu ręce 
i nogi. zatkał usta kneblem i 

położył na poprzek szyn. 


wał się coraz wyraźniejszy, a zdradzo- 
ny mąż nasycał się widokiem śmiiertel- 
| nej trwogi kochanka swej żony. Dopiero 
| w ostatniej chwili niemal z pod kół loko- 
motvwy wyrwał swą ofiare. Kozwiązał 
Kinga z więzów. lecz w oczach torturo- 
wanego tlił już ogień szaleństwa. 


Każdy Francuz — nietylko paryżanin— 
w poczuciu swej przynależności do wielkie- 
go narodu (la grande nation) czuje się in- 
dywidualnością i niekiedy posuwa swoje 
indywidualne właściwości do ekscentryczno 
ści i dziwactwa, podkreślając zawsze wol- 
ność osobistą, stanowiącą chlubę i dumę 
każdego francuskiego obywatela. 

Dążeniem każdego Francuza jest osiąg- 
nięcie renty w młodym stosunkowo wieku, 
by móc prowadzić 


życie niezależne, 

któreby mu dozwoliło pielęgnować wszyst- 
kie swoje osobiste upodobania w granicach 
starej i wysokiej kultury francuskiej. To 
też zupełnie słusznie oddawna przezwano 
Francję uprzywilejowanym krajem rent- 
jerów. 

Upodobanie do niezależności i przepro 
wadzania 

osobistych zachcianek, 


przy aamofziełnem rozstrzyganiu niektó- 
rych kwestyj życia codziennego, niekiedy 
prowadzi do faktów tak zabawnych, że sta 
nowią przedmiot śmiechu całej metropolji. 

W dobie obecnej spotyka się w Paryżu 
lokatorów, przeważnie drobnych rentjerów 


i 
i 


Lekarze chińscy na studiach w Warszawie. 


Baw: w Warszawie dr, Hong-Tsal wy | 
itay przedstawiciel tworzącej się w Chi- 
nach państwowej służby zdrowia, którą 
organizuje z ramienia Ligi Narodów dr. 
Reichman z Warszawy. Zdjęcie: od lewej 


| 


Dlaczego Kobiety sa 


. nerwowe, epryskliwe i kapryśne? 


Znana lekarka angielska dr. Stella | 
Churchill wpatruję znaczną część obec- 
nych trosk ludzkości w... nieodpowiednim 
sposobie 

ubierania się, 

Kobiety w zimie ubierają się zbyt 
lekko — mówi ona — i dlatego są zmarz- 
utęte i nie mają dobrego samopoczucia 

Nieodpowiednie obuwie zaś, zwłasz- 
sza stałe noszenie wysokich obcasów po- 
woduje zniekształcenie stopy, odciski o- | 
raz wewnętrzne komplikację, które rów 
aież nie mogą wpływać korzystnie na u- 


dr, Hong-Tsal, zasłużon 
dr. Kasprzak 


szy urzędnik sekcji higjeny w sekrelacja 


y higjenista polski | 

i dr. Tse-Tang-Huang wyż 
| 
| 


cie Ligi Narodów. 


sposobiente człowieka, 
Dlatego kobiety stają się nerwowe, 
,  opryszliwe i kapryśe. 

Nikt nie zaprzeczy, że przy takiem uspo- 
sobieniu łatwo o scenę małżeńską, która 
znów wyprowadza z równowagi męż- 
czyznę, tem łatwiej że I on w wielu wy- 
nądkąch cierpi na uderzenia krwi do gło 
wy wskutek noszenia sztywnych kotnie- 
rzyków, Ubranie męskie wogóle jakby 
obliczone jest na to, by zatruwać życie 


|naszym paniom, tak jest brzydkie, niehi | 
'gleniczne I niewygodne. 


——:0:——— 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Łoskot zbliżającego się pociągu sta- | 


EENG 


Sa M 


Miss Aus.rja 1931. 


b - - - i 
Wiedenka p. Hertha von Haentjens | 
została wybrana miss Austrią, 


Uparci lokatorzy. 


TROSKI PARYSKICH KAMIENICZNIKÓW. 


Stare pokoiki w nowych gmachach. 


z drobnomieszczaństwa, którzy z pewnem | 
powodzeniem opierają się dążeniu do By 
dernizacji swych gospodarzy. 

Na Montmartre į Montparnasse widuje 
się zupełnie nowe budynki, w których nowe 
fronty otaczają odłamki dawnych, ponieważ | 
lokator tej części domu, opierając się na 
zawartym z właścicielem domu kontrakcie, 
nie chciał wyprowadzić się z mieszkania. 

Procesy właścicieli domów z opornymi 
lokatorami są na porządka dziennym. Wo. 
bec kontraktów, przewidzianych na długie 
lata, lokatorzy uzyskują przychylne dla aie- 
bie wyroki, To też kamienicznicy, nie mo- 
gac uzyskać zgody swych lokatorów na dro 
dze polubownej, przystępują do rozbiórki 
»mdynku, pozostawiając nienaruszoną — za 
kwestjonowaną część domu. Wrażenie, ja- 
kie wywołuje całość domu, jest niekiedy 
dość oryginalne. 


Niedawno cały Paryż zajmował się żywo 
omawianą sprawą na ul. Faubourg St. Ho- 
nore, Właściciel domu, niejaki Lespiaut, 
prowadził tutaj dobrze prosperujący 

interes kapeluszniczy. 


Sprzedając dom swój bogatemu Amerykani 
nowi, zastrzegł sobie kontraktem wynajem | 
sklepu na dalsze lat pięć i zachowanie 
mieszkania w mansardzie na tenże okres 
czasmi. 

Nowy właściciel jednak po 


pewnym 


Panna Mabel Clark, kwlaci 

Cintimati, została niespodzianie 
miljonerke... 

Do tego przyczynił się bardzo wvdatnio 

tamteszy sąd który uznał za ważny tē- 

stament, napisany przez pewnego dziwa 

ka na mankiecie... 

Romams uszczęśliwionej dziewczyny 
rozpoczął się w ten sposób. że pewien 
iboto odziany człowiek stale kupował 
od niej kwiatek. W ciągu wielu miesie.y 
rozmawiali oni ze sobą. a dzięki temu 
młoda dziewczyna dowiedziała się, że 
ów jegomość jest 

kawalerem. 


mieszkającym w skromnym domu kosza | 


rowym. Kiedyś powiedział jej nawet. że 
uczyni ją swą wyłączną spadkobierczt- 
nią. Zapowiedzi te dziewczyna trakt- 
wała jako żart. to też pewnego razu po- 
wiedziała mu ona. że jeśli chce sporzą* 


Pierwszy pocałunek. 


Sue Carol i George O'Brien w: swo'm na 


Odbito na' własnej naszynie rotacyinef 
rzy ulicy Zawadzkiui or. 3, 


odszkodowanie. 


swym bawiło cały Paryż į stało się tematem 


ET) 
..”. 


Testament na mankiecie. 


Romans b ednej dziewczyny. 


arka z |dzić ten zapis. niech to najlepiej zrobi za 


| $ » NOZE" Pm 
i kowaka 11 - 
PiS WSZYSUKICN axte 
| l 38 pod są 3 
£ ram pre 

JERO bmi i $ 
` zamieszkałych w stolicy f:lmifiegza. 
W Hollywood został wydany „Rocz | którym podane są nawet cei M, dai 
nik Filmowy“, życzane zwierzęta, INE głycznia 


Zawiera on spis wszystkich aktorów 
amieszkałych 
w stolicy filmu, 
z podaniem ich adresu i ról, w takich 
rżez cały czas swej działalności wystę 


W związku z zapotrzebiłBta zamie SĘ 
filmy dźwiękowe szczegól ka wynos 2 
= ŚW któ «kwart. (pr 
NIONA SLA ć 2 
RIUNI ała X f 5 k ów gta agran 
ją na zawołanie. I: ro > ki KUIS nadeęstatie 
każdej porze dnia i nocy. 2 


powali piej "arum uważan 
gi ało, zd re pieją ida 2. 
Encyklopedja ta zawiera 19.750 imion | na dany znak 4 "aga > mA 
Z CZego nazwisk ludzi 17-700 (11.549 13 kotów. miauczących ná 
mężczyzn, 1.160 kobiet) i 2.050 zwie- J 
rząt W spisie zwierząt zamieć: 
chęć i k żele ; Skt >: ludzi, 
Wytwórnie Hollywood'u nie posia-|7V ska | adresy 32 ludzi 


głosy zwierząt z pó 
specjalności". 

Oprócz tego rocznik zaw 
887 wielkoludów ` 1.153 kard 
busów. 605 kalek 3.704 arty$ 
sami. 1.057 aktorów brodat 
czvków 615 murzynów 958 


dają. własnych ogrodów: zoologicznych WITAM 
Gdy potrzebne im jest tresowane 


zwierzę korzystają z teco rocznika « 


najrozmajtszych plemion oris Nad pro; 
rzy dzięki swym specyficzij la 
są angażowani do poszcześł 
mów. 

AWZ zzzk 


Teatr Art.-Liter 


„Dobry W.eczo 


al. Kopernika 16. [el 


lmard fras wniam 5 6 B 4 spró 
Ostau 


Dziś dni aasteępń 
Ino, 27 styc 


iiei 


Stołpcami v 
ih 


czasie postanowił zarzędzić rozbiórkę sta- 
rego domu i na jego miejsce wystawić nowy | 
Zaproponował lokatorom swoim przyzwoite 
odszkodowanie i wszyscy opróżnili mieszka 
nia, z wyjątkiem p Lespiaut, który nie 
chciał ustąpić, Daremne były jak najlukra- | 
tywniejsze propozycje Amerykanina, Lee- 
piaut upierał się 


przy swoich prawach. łaczątek przedstawień 8 + 16 urząd: 
va W soboty, niedziele i święta & Dieghi ABE 
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